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Zaproszenie do przedpłaty, 


W miejscu: Za III ćwierórocze 3 zł. 
Za lipiec i każdy następny mie- 
siąc 1 zł. 
Pocztą: Za II ćwierórocze 4 zł 
Za lipiec i każdy następny mi 
siąc 1 zł. 35 ct. E 


Na Gazete z Przewodnikiem : 
W miejscu: Za MI ćwierćrocze 3 zł. 75 c. 
Za lipiec i każdy następny mie- 
siac 1 zł. 30 ct. 
Pocztą: Za III ćwierórocze 4 zł, 75 et 
Za lipiec i każdy następny mię. 
siąc 1 zł. 65 ct. 
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Wypadki zewnętrzne panują, tak 
wszechwładnie nad wewnętrznemi, że 
cierpi na tem nawet sprawa tak s 
żna i głośna do niedawna, jąk kwe- 
stya ugodowa. Własnym Oczom tru- 
dno uwierzyć, porównując dzisiejsz 
tok tej sprawy z tem wszystkiem. 
się działo przed rokiem, 
kilku miesiącami. 
śladu tych złośl 


GQ 
a nawet przed 
Niema już prawie 
iwych rekryminacyj, 
któremi obie strony raczyły się da- 
wniej w prasie a nawet na konferen- 
cyach poselskich, zmiękł ten zapamie- 


tały opór, który nie chciał znieść naj- 
mniejszego upokorzenia, nawet dla u- 
znanego przez obie strony wspólnego 
dobra, ustąpiło wreszcie to dziwne za- 
ślepienie, W którem Węgrzy formalnie 
zapomnieli, że po za Litawą nie leży 

zecież kraj nieprzyjacielski lecz po- 
ta» monarchii, złączona z drugą naj- 
ściślejszym węzłem wspólnych a. 
SÓW ekonomicznych i jawie ak 1. 
Ów dziennik węgierski, który niegdyś 


Tona Ee aizizadolx MH Crem uwaza isg 3. 


Tono 
Prenumer 

cznie 1 zł. 35 © 
P 

ja cało- 
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tak szorstko wytykał Radzie państwa 
rzędy czesne mięszanie się w roko- 


"rania ugodowe i wrzekome teroryzo- 
Me gabinetu, ubolewa dzis wyra- 
pE 0 węgierscy posłowie nie szukali 
ono sal styczności z kolegami wiedeń- 
prędzej i w takim razie dziś o- 
a |0g0b7 deputacyom regnikolar- 
szczęd komisyom ugodowym połowę 
p" ości. Węgrów nie krzywdzi by- 
A A ta zmiana usposobieli. Upo- 
TEL A byloby dla nich raczej dal- 
karti To w oporze, który przecież 
Ao 6 był i nie będzie o OR: 
ma * imowanej. konsekwencji 
rozumnie pojmowanej. 
Pp oliti A pokojowe, które tak 
długo obiegały całą Kuropę i bądź co 
badź wszędzie budziły sensacyę przy- 
k- ozostały tylko pogłoskami a 
j koniecznie wypadło wy- 
tąd wynikła jaka korzyść 
to możnaby chyba przy- 
fakt, że pogłoski pokojowe 
nie mało przyczyniły się do kd 
-. namiętności i niecierpliwości 
ię dzie ogół idąc za instynktem, 
przewiduje jeszcze większe 5 łc 
sytuacyi na Wschodzie już w n y 
szej przyszłości. Można to prin ae 
szezególbie o Anglii, tej a vcj 
Anglii, której dzis p popełniać 
niekonsekwencye i kroki zbyt przed- 
wezesne bez narażenia się na niebez- 
pieis. które w takich wypad 
tach bywają nieuniknione. Polityka 
angielska od początku zawikłań wscho- 
dnich nie odznaczała się ani jasnością 
ani szezerością, ale dziś jest trudniej- 
szą do zrozumienia aniżeli przed ro- 
kiem w ezasie memoryałn borlińskiego. 
Po tylu śmiałych zapędach ku nie 
przyjaźnej dla Rossyi interwencyi a 
zwłaszcza po znanej ostrej odpowiedzi 
na manifest wojenny cesarza Alexan- 
dra, dzisiejsza postawa Anglii jest nie- 
wytłumaczona. Nikt zapewne nie przy- 
puszczał, żeby Anglia wdawała się w 


jemną, ję 
jeżeliby Już 
kazać, że Z 
dla świata, 
toczyć ten 


16) 
Obrazek z Życia wiejskiego 


przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


y 
Opozycya podnosi glowe. 


(Ciąg dalszy.) | 

Na mocy przywileju udzielonego powie- 
ściopisarzom , pozwolę sobie zacytować czy- 
telnikom jeden ustęp z powyższego pisma no- 
= Mut racyę droga Lueynko ; nasz wdo- 
wiec mięknie bardzo pod naciskiem okoliczno- 
ści, nagrobek zrobił swoje, grożba opin a 
jatku odda go na waszą łaskę i niełasi Das 
wątpię, że panna Józefina musi ustąpić, BRE 
panna Klotylda znajdzie go niezadługo s: nog 
swoich. Dodaję w końcu, że płonne były o0- 
bawy o tę Józefinę — jest brzydka, stara i 
gadatliwa panna, znosi ja tylko, ale wido- 


cznie nie lubi... konsyliarzowa może tryum- 
fować.,.* 


z Notarynsz neałowawszy wszystkich od- 
jechał dnia tego, í 


zostawiając : = 
cu Bolesława. Co śm objaw AA Na MW Wy 
dalić, jakoś nie ma powodu sa zresztą ma- 
tka, siostra, szwagier Jacenty obsiędą go, za- 
rzucą wymówkami, że tylko ulega Mamiej 
stronie a ich zaniedbuje... Zostawić — BRR 
będą dokuczać, kłuć, szykanować, a na dnie 
go wszystkiego spoczywa Klocia z konsy- 
liarzowa > 
wa 


A 


RKUNOWIE WDOWCA 


| panem u siebie... 


EE TA 


— Miał racyę notaryusz radząe neutral- 
ność! — powiedział sobie po chwili Bole- 
sław — jestto jedyny środek wydobycia się 
z pod tej opieki. Zresztą niechże raz będę 


Powziąwszy takie heroiczne postanowie- 
nie, siadł do biurka, i w długim liście do 
siostry przedstawił jej wszelkie okoliczności, 
zmuszające go do zmiany rządów domowych; 
prosił w końcu, żeby zajęła się odwołaniem 


| Czapczyńskiej i panny Józefiny w jego imie- 


niu, gdyż nie ma odwagi sun tego uczynić. 
„Jutro jadę do Krakowa powtórzyć toż samo 
Klingerom i poszukać zupełnie obcych ko- 
biet, któreby się zajęły prowadzeniem domu 
w Skalicach i edukacyą moich dzieci." 

Uradowany z tego czynu odwagi cy- 
wilnej , zapieczętował list, oddał posłańeowi 
iz swobodniejszą myślą szedł do pokojów 
dzieci. Z sali jadalnej , przez którą wypadało 
mu przechodzić, doleciała go żywa bardzo 
rozmowa panny Józefiny ż Ozapczyńską. | 

— To nie do wytrzymania — mówiła 
panna Józefina u drzwi dziecinnego pokoju — 
dzień w dzień zepsute mięso... Ależ to mo- 
Żna zatruć ludzi... , 

— Jednak nie widać, żeby pannie szko- 
dziło — odpowiada kręcąc się przy kreden- 


sie Czapczyńska. — Dziwna rzecz, pan je a | 


nie nie mówi. 

— Nawet koty jeść nie chcą... dalibóg 
przy takiem jedzeniu niepodobna tu dłużej 
wysiedzieć. Chleb jak kamień, kasza stęchła, 
mleko przypalone, i gdyby nie kawa, to z 
głodu możnaby umrzeć. i 

— To też to, że te koty potrzebują sa- 
me funt mięsa na dzień... Fel.. kto to wi- 
dział, aby taka panna guwernantka Zaj mo- 
wała się tylko kotami... muszę ja im sprawić 
bal kiedy... 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 
Listy należy frankować. 


Roklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


wojnę z amatorstwa t. j. nawet w ta- | złamaniu siły tureckiej w Bułgaryi, ma 
kim razie, gdyby wymagane rękojmie wielkie znaczenie NE innych mocarstw 
otrzymała bez ofiar wojennych, nawet inierosowamych wojną wschodnią, ale 
bez mobilizacyi na postrach zarządzo- Go do Anglii Praw gig ZAWSZE, 
nej. Ależ rękojmia takich nie otrzymała | że. dia U aa JR KA 
Anglia dotąd, bo wszystko, co doszlo dzie rozstrzy gającą dyre ywy polity- 
do wiadomości publicznej o ostatniej | czną. Między interesami mocarstw in- 
nocie rossyjskiej do Londynu adreso- a o sg kwei in- 
wanej, jest tylko powtórzeniem tego, | teresami EM „ap zagi F zi A 
co bylo słowami zapewnione przed | mniej tak: P ORO) : a 5 
wybuchem wojny. Tak samo jak dziś, mogła s aka na R s ; po rog i 
zapewniała Rossya 0 humanitarnych gnięciu REL UBU X w aj 
celach wojny Anglię i cały FKuropę|to. Co n 3 o nio ORIANA 
wtedy, gdy parlament angielski zna- okupiłaby wielu ciężkiemi ofiarami, 
czną większością głosów pochwalał |że krótko mówiąc, mah BO wy- 
wojenne dążności lorda bBeaconsfielda. | ręczą Anglię. Ak in sipor 
O zajęciu Stambułu lub o wdzieraniu Anglia nie opiera a WAS ów 
się Rossyi w kanał suczki nie było politycznych. Prędzej już można b 
mowy także i wtedy, gdy lord Derby | dzić, GR wa apc zupodnie 
zadziwił całą Europę stanowczym to- | ostatnim IA NOZE zapewnieniom 
nem odpowiedzi na manifest wojenny. rządu rossyjskiego. a - : 

Jeżeli samo ponowienie zapewnień, Na ostatniej urOczys e wiLI 
które Rossya już dawno Anglii dawała, | skiej zyskają na ię repu R 
wystarcza na takie złagodzenie: go- |nie włoscy. we k to wy A 
rączki wojennej Wielkiej Brytanii, to się może Ea da ka RL to 
cóż dopiero stać się może po powrocie opiera się na realnej ri a: 8 
hr. Szuwałowa, który według depesz GZyStOŚĆ „papieska wypadła w każ ym 
petersburskich wraca do Londynu z | razie świetnie i przekonała „doc że 
bardzo uspokajającemi | instrukcyami. |tak za granicą Jes iwa ON 
Wszystkie te objawy muszą przypro- | wet kraju kwesty: : papies wooo 
wadzać do rozpaczy tureckich mężów nio zupelnie o a Pa Z SDA 
stanu, bo pokazało się, że zawsze wię- | bieżącej w CZ W 
j liczyli na pomoc Anglii niż na| Widok uroczystości papieskiej musia 
wł - ABŃ ai takie jest la- | niezawodnie zaniepokoić Włochów, 
RE Aaa chociaż nie | skoro ludność rzymska GD, Me 
podzielają go wszyscy świadkowie ZA- do a A A e. śe 
pasów wojennych na 1 schodzie. Swiat jej e LE y 8 a gi a i i oi A 
latwiej posądza Anglię o przebiegłość > ak SiS: P A 1 ł a 
aniżeli o niekonsekwencyę lub małoda- wbrew jego woli. W e by p $ 
szność w obronie interesów, które uzna- ciwny tej OREW EN bO ho na 
ne zostały na żywotne dla calej przy- | żart wojskiem zagrodził drogę a wi- 
szłości państwa. Na czem miałaby po- | rynału A nawet później musia „SŁ 
legać ta przebiegłość, tego niepodobna usprawiedliwić z tego kroku. Wyni ka 
tak łatwo odgadnać dziś, gdy wojska | ztąd naturalnie, że R 
rossyjskie stoją już pod Erzerum A więc | wydaje się Włochom chowa AR 0 
prawie u kresu. który wytykano kampa- niebezpieczniejszym aniżeli republika- 
nii w Azyi. Kwestya, gdzie się Rossya | nizm. Prasa liberalna nie obwija tego 
zatrzyma po przekroczenin Dunaju i|w bawełnę i uzasadnia to w ten spo- 
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— Lepiej żebyś pani zamiast czytania 
gazet zajęła się więcej domem i potrzebami 
dzieci niż mojemi kotami... 

— A panna zkąd masz prawo | Bor 
kazywania ? — krzyknie głośniej Czupezyń- 
ska, — (o komu do tego, że ja czytam ga- 
zety ?,. Ja tu nie znam nikogo do rozkazów 
prócz pana samego.... ! 

Bolesław uznał właściwem wejść na to 
do sali jadalne. Panna Józefina cofuęla się 
prędko zamykając drzwi za sobą, a %czer- 
wieniona Ozapczyńsku wystąpiła od razu z 
energiczną skargą do wdowca.. 

.  — Proszę pana, to nie do wytrzyma- 
nia z tą panną Józefiną! Wszystko jej źle, 
wszystko nie dobre, twarde, niedopieczone. 
A miłosierdzie Boże, widziałam już tyle i 
wielkich pań, i księżne, i hrabiny, a nie ża- 
dne guwernantki, i nie było takich kapry- 
SÓW... 

— Daj pokój pani! — rzecze półgło- 
sem Dolesław machnąwszy ręką. 

— Jak tu dać pokój, kiedy od rana 
do nocy tylko narzekania, tylko žale, to przed 
panienkami, to przed służbą. A i tak wy- 
chodzi tyle ua dom, co niech Pan Bóg bro- 
ni; muie aż włosy stają na głowie na myśl, 
jak tu przyjedzie pani starsza z panią Urszn- 
i lą i zobaczą rachunki... 

— Moja w tem głowa — odpowiada 
' Boleslaw — a tymczasem proszę pani nie 


| skąpić tak znowu, żeby dawać aż liche mięso. 
| — To i pan jest przeciwko muie! — 


 zawoła z uniesieniem Czapczyńska, 


a w tej 
| ię dr od pokoju dzieci, 
z których trzymając Jakąś robótkę w ręku 


chwili otwierają się drzwi 


wchodzi panna Józefina... 


— Przyznajesz pan sam, że jadamy ze- ny Józe 
psute mięso i eo drugi dzień krupnik z kości... | pľal 


- ug P m 


|racyą ubrania dziecinnego... 


— A kiedyż to bywa ten krupnik, kie- 
dy? — krzyczy już zaperzona Czapezyńska. 

Panna Józefina odpowiada na to, Cza- 
pezyńska nie daje jej dokończyć i znowu 
swoje; argumenta coraz ostrzejsze lecą jeden 
za drugim. w pośród których stoi pan Bo- 
lesław i nie może złapać wolnej chwili między 
ich rozmową, aby wystąpić ze swoją inter- 
wencyą. A A 

Gwar się wzmaga, nie nie skutkują sło- 
wa dziedzica: „Ciszej, ciszej... za pozwoleniem... 
co to jest?..* uż wreszcie zniecierpliwiony i 
oburzony nakrywa głowę czapką i wynosi się 
czem prędzej na dziedziniec... 

— A to mię obdarzyli przyjemnym za- 
rządem! — mówi do siebie biegnąc eo tchu 
do oranżeryi.. — Tak, tak, ma racyą no- 
taryusz , tylko neutralność... 

Dano znać, że obiad na stole; musiał 
więc wrócić do domu, lecz jeszcze nie do- 
szedl do gauku, gdy Czapezyńska zastąpiła 
mu drogę żądając uwolnienia od służby. 

— Dobrze — mówi lakonicznie Bole- 
sław. 

— Więc to tak służyć panu uczciwie i 
z gorliwością ! — zawoła przedkładając reka- 
mı swoje argumenta, — Mam wdzięczność, 
Mam za moje ślipianie po nocach nad repe- 
| To tak, Cza- 
pezyńska w kąt, bo panna Józefina, panna 
Jó-2e-fi-na — powtarza rozkładając sylaby — 
ze mnie nie kontenta ! 

— Wszakże pani sama niechcesz ? 

— No nie cheę.. Ale to proszę pana 
boli. okrutnie boli taka poniewierka 1... 

Boleslaw przyspieszył kroki 7 Ae 

aść drzwi ganku i od razu znalazł si a- 
ni "oko Spojrzał odi oa z T 
liny nie bylo, tylko same zioa Ke 

ni oczyma siedziały na swoich miej 


sób, że republikanizm nie dąży do 
rozbicia jedności a tem samem jest 
konserwatywniejszy od ultramontaniz- 
mu czychającego na hasło do rozdarcia 
młodego królestwa na szereg państewek. 
Ze republikanizm włoski jest ściśle spo- 
krewniony z radykalizmem społecznym o 
tem nie wspomina prasa włoska, chociaż 
jeszcze niedawno tem właśnie uspra- 
wiedliwiała i wychwalała nawet ener- 
giczne wystąpienie rządu przeciw zgro- 
madzeniom i stowarzyszeniom republi- 
kańskim. Republikanie włoscy nie są 
jednak bynajmniej tak zręczni, ażeby 
oczekiwać można, że wyzyskają dobrze 
tę sytuacyę. 


KORESPONDENCY E 
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(B) Książę Broglie przyjmował w tych 
dniach członków trybunału bandlowego, przy 
czem raz jeszcze miał sposobność powtórzyć 
to, eo już poprzednio powiedział prezydent 
rzeczypospolitej, że głównym celem ostatniej 
zmiany gabinetu było „zapewnić spokojny 
bieg spraw i interesów kraju, zapewniając 
rządowi siłę i trwałość“. Obok tego ponowił 
przyrzeczenie utrzymania pokoju pomimo 
przesilenia, przez jakie Europa przechodzi 
w tej chwili. Jest to jedyny cel jego obe- 
cnych zabiegów i ceł ten zostanie dopięty, bo 
nikt za obrębem Francyi nie powątpiewa o 
rzetelności słów marszałka. a wkrótce i nikt 
we francyi nie będzie mógł o niej powąt- 
piewać, 

Wszystko, co różnej barwy dzienniki 
piszą o zamiarach rządu względem Izby, jest 
co najmniej przedwczesne. Rada ministrów 
nie powzięła dotąd ostatecznego poslanowie- 
nia, czy w dniu 16 b. m. ogłoszone zostanie 
powtórne odroczenie na miesiąc jeszcze, czy 
zażąda od senatu przyzwolenia na rozwiąza- 
nie, i epoka przyszłych wyborów naturalnie 
nie może być dotąd oznaczoną. Mylnem jest 
także twierdzenie, że pierwszym krokiem 
lzby deputowanych przy zgromadzeniu się 
w dnin 16 b. m., jeśli odroczenie nie zosta- 
nie bezpośrednio ogłoszonem , będzie inter- 
pelacya do rządu w przedmiocie usunięcia 
poprzedniego gabinetu, bo interpelacya ta 
nie została zapisaną w porządku dziennym 
przed odroczeniem i pierwszeństwo przed 
wszystkiem mieć będzie budżet. Od sposobu. 
w jaki zachowa się Izba w tej kwestyi, za- 
leżeć będzie dalsze postępowanie rządu. Ko- 
mitety lewej strony nie powzięły dotąd po- 
stanowienia w tym przedmiocie. Jedni cheie- 


liby przyspieszyć rozwiązanie lzby, drudzy |się wszystkich lewych odeieni i uniknąć wszel- 
przeciwnie radzą zwlekać. żeby zyskać czas | kich rozpraw na tem zebraniu, poprzestając na 
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, przedstawieniu temu plenarnemu zgromadze- 
fniu projektu rezolucji, któraby została przez 
aklamacyę przyjęta. Otóż największą w tej 
chwili trudnością jest ułożyć text tego pro- 
jektu. 

W skutek tych objawów zwrotu w opi- 
nji wyborców prowincyonalnych, dzienniki 
opozyci radykalnej zaczną teraz głosić, że 


do roztrząsania adresu w odpowiedzi na orę- 
dzie marszałka. 

Postawa legitymistów w senacie jest do- 
tąd nie pewna; mają oni około 24 głosów, 
które mogą wystąpić albo na korzyść roz- 
wiązania Izby deputowanych, lub przeciw te- 
mu krokowi; należy jednak spodziewać się, 
że członkowie tej grupy popierać będą kon- 
serwatywną politykę prezydenta. 

Radykaliści dużo stracili w ostatnich 
dniach z dotychczasowej pewności siebie. 
Aresztowanie prezesa Rady munieypalnej p. 
Bonnet-Duverdier, który pomimo wszelkich 
zabiegów i protestacyj za ostatnią decyzyą 


żeby nie zaszkodzić interesom handlu i prze- 
mysłu, które musiałyby uledz stagnacyi z po- 
wodu nieuniknionych agitacyj przed i w ciągu 
wyborów. 


Izby oskarżeń, stawiony będzie w dniu 8 b. a 
m. przed kratkami 10 oddziału policyi popra- Rada państwa. 

wczej za prezydowanie bez upoważnienia na 

zgromadzeniu publicznem w St. Denis i za = Wiedeń, GWiazca | Koren 


ustną obrazę osoby prezydenta — spłoszyła 
nie pomału przywódzców tego stronnictwa, 
którzy pod poprzednim gabinetem zanadto 
przyzwyczaili się do zupełnej bezkarności. 
Mimo to próbowali oni jeszeze norganizować 
manifestacye studentów, którzy mieli udać 
się przed mieszkanie aresztowanego, ale policya 
w czas uprzedzona zapobiegło wykonaniu te- 
go zamiaru. 

Liczono także na jaką głośną reklamę 
na korzyść p. Bonnet-Iuverdier przy zaga- 
jeniu wtorkowego posiedzenia rady municy- 
palnej, ale wiceprezes p. Lafont, który z pra- 
wa zajął krzesło aresztowanego prezesa, po- 
przestał na platonieznem wyrażeniu ży- 
czenia, żeby szanowny prezes jak najprędzej 
wrócił na swoje miejsce w radzie miejskiej. 

Komitety dyrygujące lewej strony, o- 
trzymujące bardzo dokładne i ciągłe donie- 
sienia o prądzie politycznej sytuacyi na pro- 
wineyi zaczynają przyznawać, że od kilku 
dni otrzymywane z różnych stron wiadomości 
nie są dla nich zadawalniającemi. Z listów, 
które do nich piszą naczelnicy stronictwa re- 
publikańskiego w wielu departamentach, po- 
kaznje się że sytuacya wyborcza wyraźnie 
zmienia się eo raz bardziej na korzyść kon- 
serwatystów i że obecne szanse wybrania na 


nowo deputowanych republikańskich są dale- 
ko słabsze niż były nazajutrz po odroczeniu 


Izb. 


Gaz. Lwowskiej) Dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej odznaczało się i liczniejszym nieco 
udziałem i fizyognomią więcej ożywioną. Wiel- 
ka nawet zapanowała żywość po odpowiedzi 
posła Eichhofa jako przewodniczącego w ko- 
misyi podatkowej, na interpelacyę posła Edw.’ 
Suessa, którą to interpelacyę i odpowiedź za- 
raz poznamy, a następne rozprawy o projekcie 
kolejowym trzymały uwagę Izby na uwięzi 
aż do samego zamknięcia posiedzenia przez 
marszałka; odrzucono nawet formalny wnio- 
sek o wcześniejsze zamknięcie, a to mimo 
niezmiernie dusznej atmosfery, która każdemu 
już dawała się we znaki. 

Po zagajeniu posiedzenia przez marszałka 
Rechbauera o godź. 11. min. 20 i po 
zwykłych na wstępie formalnościach zabrał 
głos poseł Edw. Suess: Pozwolę sobie zwró- 
cić się do pana przewodniczącego w komisyi 
podatkowej z kilku zapytaniami. Dostatecznie 
jest znane obciążenie ludności podatkami, 
wynikające z systemu dzisiejszego; znane 
także pragnienie ulgi, której warstwy niższe 
spodziewają się z reformy podatkowej przez 
złożenie cząstki ciężaru na więcej uwzglę- 
dniane dotychczas warstwy wyższe. atwo 
pojąć, że z wielkiem zaciekawieniem oczekuje 
się początku obrad w pełnej Izbie. Spodzie- 
waliśmy się też otrzymać z komisyi gotowe 
projekty już podczas świąt. Tydzień za ty- 
godniem upływa, a na domiar dowiadujemy 
się, że komisyn podatkowa uchwaliła wnieść, 
aby nowe ustawy podatkowe weszły w życie 
dopiero w pół roku po terminie naznaczo- 
nym w projektach rządowych. Słychać, że w 
jesieni mamy przystąpić do obrad. Gdy atoli 
wspomnę, że w jesieni uadto czeka nas pu- 
dżet i ugoda z Węgrami, i że jednocześnie 
obradować mają delegacye wspóluc, pytam 
się, czy parlament wydoła tej pracy? Gdy 
nadto wspomnę groźne położenie rzeczy po za 
granicami państwa, a przykre położenie we- 
waętrzne, pytam się, ezy parlament nie po- 
winienby w takiej chwili ułatwić się z na- 
gromadzonemi już pracami, zanim się rozej- 
dzie? Pan przewodniczący w komisyi podat- 
kowej tak delikatne posiada czucie parla- 
mentarne, że te argumenty bez dalszych wy- 
wodów posłużą mu za dostateczne uspra- 
wiedliwienie pytań następujących: 1) Jakież 
okoliczności sprawiły, że nie mamy dotych- 
czas w ręku projektów podatkowych? 2) kie- 
dy można się spodziewać, że je otrzymamy? 8) 
Czy po stronie komisyi stawa coś na prze- 
szkodzie rozpoczęciu obrad natychmiast? 


To nowe położenie musi koniecznie 
spowodować głęboką zmianę w taktyce, jakiej 
się dotąd trzymały komitety lewej strony. 
Dla tego w obecnej chwili ei panowie pra- 
gnęliby zapobiedz rozwiązaniu Izby uznając 
nadewszystko niebezpieczeństwo postawienia 
kwestyi wyborczej przeciw osobie marszałka 
Mac-Mahona. 

Przywódzey stronnictwa republikańskiego 
bardzo są pomięszani i nie wiedzą czego się 
chwycić, a potrzeba zdecydować się niezwło- 
cznie, szczególnie że zamierzyli zwołać zebranie 


scach. Nic nie mówiące zastąpił gospodynię | 
rozlewając zupę po talerzach i tak przez cały, 
obiad musiał to powtarzać z innemi potra- 
wami, a po obiedzie obetrzeć buzie, i od- 
wiązać fartuszki najmłodszym. Z ruchów jego 
ożywionych znać było, że jest w dobrem u- 
sposobieniu — sama opatrzność szła w po- 
moe jego neutralności. i 

Jeszcze nie zdążył otworzyć drzwi do 
gabinetu, gdy dogoniła go z podsiniałemi 
oczami panna Józefina. 4 

— (zy mogę prosić pana o chwilę roz- 
mowy ? l 

— I owszem, słucham — mówi prze- 
puszczając naprzód zadąsaną nauczycielkę i 
zapraszając, aby zajęła miejsce na szeslongu. 
| Dziękuję — mówi chłodno — nie 
wiele mam do powiedzenia — wobec sceny, 
której pan raczyłeś być niemym świadkiem, 
nie pozostaje mi, jak tylko ustąpić tej pani. 

— Której? — pyta udając naiwnego 
Bolesław. 

— (zap - czyń - skiej — odpowiada roz- 
kładając na sylaby to nazwisko... 

j Więc pani chcesz mię porzucić tak, 
bez żadnej ceremonii ? 

— Jeżeli pan nie chciałeś sobie robić 

ceremonii ze mną i nie odezwać się ani sło- 
wem na moją obronę, to dla czegoż ja mam 
być lepszą od niego... 
Niechże przynajmniej pani zaczeka, 
dopóki nie przyjedzie matka moja lub sio- 
stra. Ja muszę jutro na kilka dni wydalić się 
z domu... 

— Mogę jeszcze pozostać te parę dni... 

— Bardzo mi przykro że tak jest, ale 
trudna rada, nie mogę się opierać Jej żąda- 
niu — odrzekł sucho Bolesław obserwując 
stan barometrów. : 

— Ostrzegam jednak pana, że 


żadna, 


Poseł Kiehhof (przewodniczący w ko- 
misyi podatkowej): Na pytania te. nie należą- 
ce po części ani do komisyi ani do mnie, od- 
powiem, ściśle rzeczy się trzymając, a ztąd 
też nie rozbierając kwestyi, ażali, w chwili 
największego wytężenia umysłów na położe- 
nie rzeczy za granicą i wewnętrzne, i wśród 
niepewnych stosunków, można uznawać porę 
stosowną do nakładania na ludność nowych 
ciężarów (huczne i przeciągłe brawo !); bo 
trzeba mi otwarcie powiedzieć, że nie o ulgę 
tu chodzi, lecz o większe ciężary (przeciągłe 
brawo! + oklaski z lewicy). Komisya podat- 
kowa uznała konieczność tych nowych cięża- 
rów, ale nie myśli pokrywać ich maską ulgi, 
lecz rozłożyć na barki zdolne jeszeze dźwi- 
gać. Co się tyczy pierwszego pytania, odpo- 
wiadam, że prace komisyi musiały postępo- 
wać zwolna. skoro wybrano komisyę z 36 
członków wedle krajów, tak że tyle różnych 
interesów krajowych i osobistych musiało 
wpływać na tok obrad komisyjnych. Ale by- 
liśmy pilni, za to ja ręczę. Odbyliśmy około 
90 posiedzeń dla samych nowszych projek- 
tów, nie licząc posiedzeń komisyj ściślejszych. 
Co do drugiego pytania, oświadczam, iz pro- 
jekty wszystkie gotowe, niegotowe tylko spra- 
wozdania, które jednak najdalej do dnia 20. 
b. m. będą w ręku Izby. Trzecie pytanie nie 
do mnie należy, leez od pana marszałka za- 
leży postawienie projektów na porządek dzien- 
ny, gdy będą do Izby wniesione (Brawo!) 

Z porządku dziennego idzie ciąg dalszy 
obrad nad znanym projektem kolejowym. 

Poseł Tomaszezuk przemawia za pro- 
jektem, zwracając się głównie przeciw argu- 
mentacyi Selaupa i Auspitza, którzy prze- 
mawiali za przyjęciem tylko $$. 1go i 3go, 
a odrzuceniem drugich. Mówca dowodzi, że 
ustawa ta tak ściśle w sobie łączy się i wiąże, 


jakaby to była nauczycielka, przy tej ordy- 
naryjnej babie tu nie wytrzyma... Straszne 
rzeczy, jak te proste kobiety mogą się przy po- 
błażaniu rozzuchwalić... 

Lecz wdowiec zajęty barometrami, nie 
odpowiadał nic na te uwagi panny Józefiny, 
a widząc, że ma jeszcze zamiar dalszego roz- 
wodzenia swych żalów, wydobył pokratko- 
wany zeszyt % szufłady, i z całem zajęciem 
zaczął notować raźno w nim cyfry. Panna 
zmiarkowała, że nie ma co czekać, odwróciła 
się więc niegrzecznie i wyszła trzasnąwszy 
drzwiami za sobą. 

— Oto} muszę kuć żelazo póki gorące! — 
zawołał Bolesław zacierając ręce — i wydał po- 
leeenie Owsiitskiemu, aby na jutro były go- 
towe konie do wyjazdu. Jednocześnie napisał 
list do matki donosząc o stanie wypadków i 
prosił, aby przyjechała natychmiast do pil- 
uowania dzieci. 

— Nie tylko neutralność, ścisła szwaj- 
carska neutralność. Ja wiem, one gotowe 
się pogodzić; u kobiet tak łatwo o poróżnie- 
nie, jerzcze łatwiej o pogodzenie, ale ja nie 
będę czckał na to: klamka zapadła ! 

W tej myśli zatem, mimo zachmurzo- 
nego oblicza żegnających go kobiet, udał 
wielce poważnego rzucając prośbę o opiekę 
nad domem i wyjechał do miasta pelen do- 
brych nadziei, jak człowiek, który wysiedzia- 
wszy karę więzienną zobaczy świat i ludzi 
na nowo i zacznie marzyć, w jaki sposób u- 
rządzi Się na przyszłość, aby zapomnieć prze- 
bytych cierpień. 

Piękny dzień jesienny z małym przy- 
mrozkiem, orzeźwiał jego myśli i plany co do 
ngłaskania całej Klingerowskiej familii, Liczył 
na pomoc notaryusza, który mu neutralność 
zalecał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


republikanie pragna uniknąć rozwiązania Izby: 


iż nie można wyrywać z tej harmonijnej ca- 
łości ani jednego paragrafu bez podkopania 
całej budowy. Mówca zresztą pozostaje często 
niezrozumiany z powodu wielkiego w Izbie 
niespokojn, który mimo wezwania marszałka 
się nie ucisza. 

Poseł dr. Weigel zabiera głos do 
przemówienia następującego (wedle stenogra- 
mów): Wysoka Izbo! Mając sobie porucźone 
przez szanownych rodaków na tych wysokiej 
Izby ławach, zadanie wypowiedzenia zapa- 
trywań, do których doszliśmy po zbadaniu 
ustawy niniejszej a raczej niniejszego proje- 
kta komisyi kolejowej, wezwaniu temu tem 
chętniej czynię zadosyć, ile że będę mógł do- 
wieść, że pod pewnym względem rozchodzą 
się wprawdzie zapatrywania nasze zasadniczo, 
że atoli z drugiej strony są także pewne 
wspólne nam punkty, a to w tym duchu, w 
którym już szanowni koledzy nasi w komis- 
syi się oświadczali, a nawet już na 195tem 
posiedzeniu tej wysokiej Izby, jeśli się nie 
mylę, dnia 1 marca r. 1876, oświadczył się 
jeden z szanownych kolegów naszych, pan 
posel Jaworski, wyznając, że zaradzeniasmu- < 
tnemu pod względem pieniężnym stanowi 
dróg żelaznych dopatrujemy się w zakupnie 
na rzecz skarbu a względnie w zarządzie 
państwowym, że atoli rząd przy zawieraniu 
układów powinien nie pozwalać narzucać so- 
bie warunków stanowiących  prejudykat ku 
którejkolwiek stronie. Trwamy i dziś jeszcze 
w mniemaniu, że warunkowo można w pro- 
jęktowanych sposobach dopatrzyć się zara- 
dzenia wadliwym stosunkom w dziedzinie 
dróg żelaznych, a więcej jeszeze trwamy w 
pragnieniu szczerem, aby zmniejszyły się cię- 
Żary spadające na barki państwa, ale nie o- 
bojętna to rzecz, panowie, jakiemi sposobarai 
do tego się zmierza, a dla opodatkowanego, 
którego zastępujemy, rzecz to największego 
interesu, aby jasno poznał sprawę; i ten to 
interes naszych wyborców wkłada na nas o- 
bowiązek uczestniczenia w dyskussyi i wyłu- 
szczenia naszych zapatrywań. 

Z tego, co już się rzekło wynika, że 
nie stawamy na stanowisku uporczywej ne- 
gacyi, nie zmierzamy do przejścia nad spra- 
wą do porządku dziennego; ale nie możemy 
też zadowolić się formą prostych wniosków 
dodatkowych, zwłaszcza że i tak gdyby wnio- 
ski takie uznano, przekazanoby je komissyj. 
Jasno zdając sobie sprawę z odpowiedzialno- 
ści naszej wobec wyborców, wolimy ściśle Z 
nią się liczyć i przez nowe opracowanie, à 
nawet przez ujęcie ustawy w ściślejsze for- 
my znaczenia zasadniczego zdążać do zyska- 
nia tych rękojmi, które wydają się nam nie- 
zbędnemi, by uniknąć albo czegoś połowi- 
cznego albo — sit venia verbo — niebezpie- = 
cznego eksperymentu, albo by nie trzymać 
się może niejasno określonych i ogólnikowych 
przepisów, by nie przyczyniać się do nich, a 
może nawet grzechu niemi się dopuścić wraz | 
z innymi. 

Jak projekt rządowy i komissya uni- 
kały ocenienia korzyści i uiekorzyści zarządu 
państwowego i systemu tego w porównaniu 
z zarządem towarzystw akeyjnych, tak i my 
dalecy jesteśmy od szezepółowego rozbierania 
zalet i wadliwości tego lub owego zarządu, 
Nie pozbywamy się jednak obowiązku rzu- 
cenia od siebie niejakiego światła na te mo- 
tywa, które w obu projektach szezególniej 
uwydatniono i ujawniono, i przeciwstawienia 
im nasuwających się nam wątpliwości i za- 
patrywań naszych wraz z tem, co z niemi 
się wiąże. W czem trzymać się będę kolei, 

w jakiej po sobie następują proiekty i ich 
motywa. 

W motywach rządowych omówiono do- 
tychczasowe pojmowanie kwestyi niedoborów 
przez Radę państwa i przez rząd, tudzież 
wszystko, co przeciw temu pojmowaniu rze- 
czy przemawia, jak niemniej zasadniczą mo- 
żność pokrycia niedoborów kolejowych przez 
państwo, przy ezem mimochodem nadmie- 
niam, że wynikająca z stanowiska państwa 
względem dróg żelaznych sporna i dawniej 
niczałatwiona kwestya kompetencyi sądów ` 
obecnie w skutek orzeczeń dwu sądów zmie- 
niła się już o tyle, o ile właśnie sędziowie 
oświadczyli się co do tej kompetencyi, tak 
że w przyszłości godność i powaga państwa 
wymagać będzie uszanowania tego stanowi- 
ska w swojem pojmowaniu sprawy. Mówiąc 
o tych niedoborach i o $ lszym projektu 
szanownej komissyi kolejowej, nie chciałbym 
sprowadzić na nas zarzutu, iż to, czego my ` 
żądamy, wyraża coś niepotrzebnego lub 0 
tyle niepraktycznego, o ile zawarte już W 
sformułowanej ustawie, lub o ile ktośkolwiek 
może mógłby sprowadzić żądania nasze ać 
absurdum. Albowiem zarzucić nam ktoś może: 
iż domagać się przy $. Iszym przekazadiw 
projektu na nowo komisyi, aby oznaczyła, W 
których wypadkach rząd ma prawo a eweu” 
tualnie nawet obowiązek pokryć niedobof 
zaliczką, jest wielką niedorzecznością, bo 2% 
łożenie rządowi obowiązku miałoby te" 
skutek, Że ile możności wszystkie koleje 
puszezałyby się niedoborów, aby mieć pr 
do zaliczki. Ale nie obawiam się, ižby sei 
słusznie zarzucić można, bo wszakże $$- 

i sty pociągnęłyby za sobą sekwostrady „i 
objęcie zarządu przez piutstwo, 4 dao 
taka powinnaby raczej zamaskować s i 
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dobór, niż sprowadzać n 


kc 8] a siebie podobną nie- 
przyjemność, A "= 


Sć, Tyle o jednem. 
Dalej mówią motywa na str. 
„Wypada nadać rz * 
nomocnictwo z pe 
uchronieniu 


6 (czyta): 
ądowi ogólne prawne pel- 
wnemi zastrzeżeniami ku 
skarbu od niebezpieczeństw.“ 
Otoż i my także pragniemy pewnego zi 
ściwie wiecej wag ma ML JE a wła- 
7 1ęCeJ pewnego i ściślejszego sfor- 
ai $. lgo, jako dyrektywy dla rządu, 
Ę sejszego niż proponuje projekt szanownej 
komisyj kolejowej ; a że tego pragniemy i że w 
interesie wyborców naszych i kół interesowa- 
nych inaczej pragnąć nie możemy nikt n t 
o za złe brać ni ini i pon tej 
go zi rać nie powinien, tem mniej ile że 
sposób — by wskazać na to jednem t Ik ło- 
wem — ile że sposób, w jaki n. p. a e $ 
państwowe kasy zaliczkowe i co tam s 
z memi się wiąże, miały wspomagać nań. 
podupadły w czasach przesilenia, bynajmniej 
nie zadowalał wszystkich kół przemysłowych 
1 interesowanych, i że może tam także była- 
by była upragniona forma ściślejsza, niedo- 
puszczająca wspomagania w znacznej części 
tych, którzy niezawsze godni byli Wwspomnie 
nia. (Głosy z prawicy: bardzo słusznie 
Jesli tedy wobec takich doświadc i 
żądamy. aby § lszy jasno przepisywał, kiedy 
rząd ma mieć prawo. ewentualnie nawet obo 
wiązek wspomagania rzeczonych dróg žela- 
znych w razie niedoborów zaliezkami, jeśli 
pragniemy , aby komissya w nowym opraco- 
waniu powiedziała także, kiedy rząd do nezy_ 
nienia tego z własnej mocy lub A 
cyatywy nie jest powołany. czyli po pro- 
prostu, że mu nie wolno. wyrażamy logjeznie 
tyłko to, co wedłe naszego zapatrywania k 
zapobieżeniu faworyzacyi jednych z krzy a 
drugich lub z krzywdą państwa, er x A 
dzieć jest tylko obowiązkiem naszym 3 
Przechodzę do punktu drugiego 


h | AB J 
nim podniesiona w motywach rządowych = 
w sprawozdaniu komissy! korzyść wynikające 

ująca 


z zarządu państwowego i administr 
stwowej. f 
Sam chętnie wyznaję. iż m 
j dobrą wiarę. że dla podźwigni 
ków moralnych wiele stać się może prz 
służbę państwową i zarząd państwowy: ale 
jasno też zdaję sobie sprawę z trudności, 
które w tym względzie pokonać wypadni i 
trudności, które sam rząd w motywach swych 
wyraźnie uznaje A którym sprawozdanie sie 
SZYS IN 
y kiele i, oM 3 FA a Jest 
4 : s G Prae- 
mysłowa strona tej sprawy, Szanowny 
mowca tuż przedemną, jeśli dobrze zrozu- 
miałem, powiedział, że nie jasno mu, albo 
Że nie wie w tej chwili. co sądzić o podno- 
szonem z takim naciskiem uzdolnieniu ko- 
mercyalnem. Otóż jest to rzecz w zarządzie 
komercyalnym i przemysłowym niepospolicie 
ważna, a czytając wyznanie rządn w moty- 
wach, że jest brak sił uzdolnionych i ruty- 
nowanych. i że dopiero po objęciu „zarządu 
rzez państwo wychowa się siły pako 
do niego. nie zatajam sobie bynajmniej, > 
państwu właśnie ten brak bardzo SIEC 
we znaki; komercyalne zaś korzyść! 2 zarzą- 
du państwowego: ubezpieczenie interesów Da- 
odowych W sprawach taryfowych, czego 
mek z takiem upragnieniem oczekujemy. 
E ko to zawisło przedewszystkiem od 
i dzielnych SH komercyalnych. bo 
pozy AE nstrojem catego zarządu pań- 
ko 5 a - względem administracyjnym 
stwowego Poożna wielkich szkód, któreby 
nstrzedź “ię mówię to nie tonem zarzutu — 


„enikły — A p T 
eT. a raczej biórokratycznego ustro- 
7 : 


acyi pań- 


am Zupełną 
enia CZYNNI= 


2% zarządzie. któryby poprostu powstrzy- 
ni A wszelki postęp w nowej machinie 
zarządu państwowego. (D. n.) 


peee 
SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przeprawa przez Dunaj). 


Zbliża się chwila, w której armia ros- 
syjska forsować będzie przeprawę przoz Du- 
naj, ażeby zmierzyć się Z „nieprzyjacielem 
i rozstrzygnąć losy kampanii. Jeżeli wódz 
rossyjski nie zdecyduje się na forsowanie 
przejścia przez Dunaj, nie przyjdzie _ oczywi- 
ście do żadnej stanowrzej akcji. Jeżeliby prze- 
prawa przez Dunaj W obliczu armii tureckiej 
okazała się rzeczą ad nie oa 

; j ówić o zupełnem zwycięstwie 
e o: n i AC Ww kaisen, tego 
armii tureckiej, 0 ZWyCJĘęS i i ONAR 
słowa znaczeniu, ale mimo to SiW ; y 
byłby ponownie fakt, że Turcy! nie podobna 
zwalczyć w Europie; a wtedy takie niepowo- 

zenie równałoby się zupełnej klęsce wojsk 
TETA Wiedzą o tem dobrze tak w ros- 
Wódz u l w tureckiej głównej kwaterze. 

GR ne: musiał wspólnie z sztabem 
Ś dk jm zastanowić gie dokładnie nad 
Śro ami i sposobem TEA ( 
a wódz turecki musiał Prawy przez Dunaj, 
środki za pomocą których pzy obmyślić 
teczniej powstrzymać przeprawę a by najsku- 
skich wojsk. "EWĘ Rieprzyjącjej- 

Przypatrzmy si 
powodzenia z jednej 
Iya wojen wykazuje 


ę tedy bliżej szar 
i drugiej strony. Histo. 
bardzo mało przykładów 
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' skutecznej obrony wielkich rzek. 
|linii wielkiej rzeki można zawsze 
` pewien punkt slaby, przez który można prze- 
| prawić się na brzeg przeciwległy. Ale wła- 
ka. pod tym względem są stosunki dla armii 
rossyjskiej wcale niekorzystne. Od Czarnego 
morza aż do granicy serbskiej, gdzie UAL 
dza rossyjskiego rozpoczyna się teren nen m - 
ny, wynosi długość Dunaju w linii powietrz- 
< 90 mil. Odliezyć tu wypada kilkanaście 
mi w Dobruczy, gdzie przeprawa przez rzekę 
aby istotnie najłatwiejszą, ale nie nastrę- 
byi a (korzyści strategicznych; odliczyć 
czai > pada kilka lub kilkanaście mil na te 
takk T nad któremi dominują fortece 
lak i. tak że przeprawa W tych miejscach 
twa ystem niepodobieństwem. Z tych 90 
w A pozostaje tedy około 50 mil. w 
mil codi których można upatrzyć kilka pux- 
rab do przeprawy. 
ú RR. roja jest kombinacyą obsza- 
a ri siły. Obszar określiliśmy już po- 
Ei czasem. jest w tym wypadku czas 
bny na zbudowanie mostu, po którym 
rzejść armia, siłę reprezentnje kor- 
otrzebuy do obrony rzeki. Słynny pi- 
PUJE tskowy, Clausewitz, ujął w formnlkę 
sa kę CZNĄ '$w stosunek między obszarem, 
me siłą przy obronie wielkich rzek. 
czas 3 tej formułce zamiast ogólnych wy- 
Jeżeli użyjemy cyfr szczegółowych. otrzyma- 
raz ai tepujący przykład: Przypuśćmy, Ze 
nag Fa i, która ma być bronioną, Wy- 
die 2 mil. Do obrony tej linii stoi w po- 
r tu 60.000 żołnierzy. Do wybudowania 
PS „zez rzekę potrzeba 24 godzin. Od 
mi N której rozpoczęła się budowa mo- 
GR 4 nieprzyjaciel. A budujący most 
su e na czółnach, łodziach it. p. W 
rzow e 24 godzin na brzeg przeciwległy 


przeGiagU A „dE i yi 
Przy przez uieprzyjaciela B) 20.000 Ah 
) i r p pat, A 7 | am 
a wyprawa wojska na brzeg przociwie 
Ki podczas budowy mostu jest p r 
g CE ; ARA SEM 
kot i ułatwienia przeprawy wojsku 
, potrze mó AA i Jeżeli 


gdy most będzie gotowy. A 
| B. ustawił na swym brzegu Zk 
60.000 żołnierzy do obrony rze- 
osób, iż eo ośm mil stoi korpus 
to taki korpus ZOtysięczny może 
dwunastu godzin jawić się ha 
kcie zagrożonym przez nieprzy” 


w chwili. 
nieprzyjacie 
mil dlugim. 
ki w ten SP 
20tysięczny, 
w przeciągu 


zdym pun C 
pm ró Ale w przeciągu tych dwunastu 
a PE z . . . 7 p 5 
wodzin może nieprzyjaciel A. wysudzić ną 


10.000 żołnierzy, 
y 10.000 żołnierzy atakują- 
cych w obec 20.000 żołnierzy ke 
przejścia, czyli innemi słowy, Wojska RE 
jące byłyby narażone ua zupełną zagładę 
(przypuściwszy, że obie strony walczące ma- 
ją równie dzielnego żołnierza.) Nieprzyjaciel 
A może nawet w trzech rozmaitych punktach 
równocześnie forsować przeprawę przez 
rzekę, GO0tysięczny korpus obronny, nstawio- 
ny przez nieprzyjaciela BAw sposób powyżej 
opisany wystarczy zawsze do zniweczenia 
takich zamiarów. Siła armii głównej nicprzy- 
jaciela A. rozlokowanej na brzegu, nie ma 
wcale żadnego znaczenia w obee przyjętego 
przez nas przypuszczenia, że do wybudowa- 
nia mostu potrzeba 2% godzin ezasu i w 
ciągu tych 24 godzin może nieprzyjaciel A 
wysadzić na brzeg przeciwległy za pomocą 
czółen, łodzi i t. p. tylko 20.000 żodnierzy. 
Tak tedy przeprawa przez wielką rzekę hro- 
niong na przestrzeni 24 mil przez 60 tysię- 
czną armię jest niemożliwą. zt 
Zastosujmy powyższy przykład ogólny 
do faktycznych stosunków panujących nad 
Dunajem. Linia Dunaju, którą bronić wypada 
wynosi, jak to już wyżej powiedzieliśmy oko- 
ło 50 mil. Według powyższego przykladu 
potrzebowaliby Turcy do obrony tej linii 130 
tysięczną armię a wiadomo, że armia 
turecka mająca bronić przeprawę przez Dunaj 
liczy około 140.000 żołnierzy i 41 bateryj 
polowych. Zachodzi teraz pytanie, ile mostów 
potrzebowaliby Rossyanie zbudować w celu 
przeprawy swych wojsk na brzeg turecki i 
ile wojska mogliby wysadzić na brzeg prze- 
ciwległy przed ukończeniem budowy tych 
mostów ? Ten ostatni waranek jest niezbędny 
bo inaczej wszystkie mosty na nie się uie 
przydadzą. Na Dunaju nie mogą być zbu- 
dowane żadne inne mosty prócz pontonowych. 
Tego rodzaju mosty mają 14 stóp szerokości 
tak, że w jednym szeregu można ustawić po 
b żołnierzy, albo po dwóch żolmierzy i po 
dwa konie. Jeżeli szeregi maszerujących żoł- 
nierzy są zbyt gęste i jeżeli wojsko porusza 
się na tych mostach bardzo szybko, zaczyna 
most taki chwiać się niebezpiecznie; marsz 
musi przeto odbywać się powoli szeregi pie- 
choty oddalone być muszą od siebie o trzy 
kroki, szeregi jazdy zaś co najmniej o 6 
kroków; wozy muszą być odddalone od sie- 
bie co najmniej na 30 kroków. Przez taki 
most może w ciągu 24 godzin przejść 20ty- 
sięczna armia Wraz 7 konnieą i artyleryą. 
Park mostowy składający się z 75 koni i 15 
wozów, mieści w sobie materyał na zbndo- 
wanie 28 sążni długiego mostu; potrzeba 
wiec co najmniej ośm takich parków mosto- 
wych na zbudowanie jednego mostu na Du- 


naju, czyli, 


brzeg przeciwlegly tylko 


tak więc stałob 


ŻA 
Ze 


dla przeprawy 800 tysięcznej ar- 
mii rossyjskiej przez Dunaj potrzebaby zbu- 
dować 15 mostów i mieć pod ręką 120 par- 
ków mostowych po 18 wozów i 76 koni! 


erwca 1877, 


Na długiej i s 
e upatrzeć | jakie posiada Rossya do przeprawy tyc 


Zastanówmy się dalej nad środkami, 
h wojsk. 
które mają przejść na brzeg przeciwległy | 
jedynie w celu obrony robotników zatradnio- | 
nych przy budowie mostu. na co potrzeba | 
co najmniej sześć godzin czasu. Wojska. któ- | 
re mają spełnić to zadanie mogą być prze- 

wiezione na pontonach. na których może po- 

mieścić się po 10 szeregowców. Ile ezasu i 

ile takich pontonów potrzebaby na to, aby 

przewieść armię 20-tysięczną? Dla Rossyam 

byłoby daleko korzystniej, gdyby mieli do 

dyspozycyi znaczniejszą liczbę statków paro- 

wych. Wówezas mogliby operować w sposób 
następujący : 
ustawić ciężkie dzi 
tureckiej artyleryi polowej zbliżać się za na 
to do brzegn i ostrzeliwać 
skie, Miejsce. w któremby miała nastąpić 
przeprawa na statkach parowych . 
być dostateczn 
okrętow pancernych. gw 
ten sposób, możnaby przystąpić do właściwe] 
przeprawy wojsk na brzeg turecki. 
towarowy statek parowy. jakieh 
podostatkiem austrynekie. towarzystwo 
glugi parowej na Dunaju. 
długi i 21 stóp szeroki: 

pomieścić w sobie 
mianowicie 306 na pokładzie a 343 pod po- 
kładem, albo 52 koni i 80 dział na po 
dzie. Pięć minut potrze 
chota wsiadła do statku i tyleż czasu potrze- 
ba do wylądowania; je 
samo co najmniej godziny ezasu. 
dy Rossyanie mieli do dyspozycyi 
ków parowych, mogliby w przeciąg 
dnia wysadzić na brzeg turecki 20-tysięczny, 
a w ciągu calego dnia 40-tysięczny korpus. 
Wówczas. ale tylko wówczas. mogliby Ros- 
syanie stanąc silnie na brzegu tureckim. Wy- 
Kończyc budowę mostów i przeprawić calu 
swą armię naddunajską na brzeg turecki. 


Przeciw tak znacznym siłom rossyjskim. ma- | W i 
zajętych około bu- Rossya wyzyskać 


jacym bronić robotników 
dowy mostów . 
leko więcej niż 20.000 żołnierzy . 
sieliby mieć do dyspozycyi flotę p 
któraby przedarła się szezyśliwie przez 
podwodne 1 
przewożące wojsko. 

Nie wiemy dokładnie jakim materya- 
łem do budowy mostów pontonowych dy- 
sponują Rossyanie . nie wiemy także ile sta- 
tków parowych mają na Punaja. Nie cheemy 
również wdawać się w kombinaeye w kto- 
rych miejscach wojska rossjjskie forsować 
będą naprawdę przeprawę a W których tyl- 
ko pozornie. W powyższym wywodzie przed- 
stawiliiny tylko wszystkie te czynniki. jakie 
są niezbednie potrzebne do przeprawy przez 
rzekę, Gdy Napoleon I W r 1809 przygoto- 
wywał się do przeprawy PIZE% Dunaj xi 
Kaiser-Ebersdorf, niedaleko W jednia. se 
do Masseny: „Przeprawa przeć wielką rzekę 
w obliczu armii nieprzyjacielskie) > RAE Op" 
racyą nadzwyczajnie trudną Nie dość mieć 
mosty, ktoreby prowadziły na brzeg UIeprzy- 
Jneielski. potrzeba jeszcze. dostawszy Się" Da 
brzeg przeciwległy. zdobyć sobie obszerny 
teren, do należytega rozwinięcia swych si 
zbrojnych* A przegrawszy bitwę pod Aspern 
wypisał Napoleon dla swych marszałków na- 
stępującą nanke: „W. obliezn nieprzyjaciela 
nie wolno w jednym tylko punkcie forsować 
przeprawy przez wielką rzekę z PIZeUIWNIE, 
należy w kilku miejscach równocześnie sta- 
rać się przejść przez rzekę. ażeby W jakataj 
krótszym ezasie na brzegu przeciwległym 
skoncentrować jaknajwiększe siły”  ZAstoso- 
wawszy się do tych wskazówek. zaszła ar- 
mia francuska do — Wagram... 


Jeżeli Turcy nie zdołają Rossyanoin 
przeszkodzić w przeprawie przez Dunaj, nie 
będzie to dla nich stanowczą klęska, tak samo, 
jak dla Rossyan dokonana szezęśliwie prze- 
brawa nie będzie jeszcze stanowczem zwy- 
cięstwem. Właściwa wojna, walka 0 zwycię- 
stwo, rozpocznie się dopiero W ÓWEZAS, gdy 
armia rossyjska stanie na ziemi tureckiej. Ale 
chodzi tu o moralne znaczenie takiego cpi- 
zodu. Generał Olausewitz wypowiada w swem 
wiekopomnem dziele p. n. „Wojna* następu- 
jącą sentencyę: „W wojnie zawodzi wszystko, 
co nie jest oparte na scisłem obliczeniu; to 
też i obrona rzeki nie będzie miała żadnego 
powodzenia, jeżeli armia nie ma odwagi 
wystąpić w otwartem polu w obec wroga, 
lecz łudzi się nadzieją, że szerokie koryto 
rzeki powstrzyma pochód armii nieprzyjaciel- 
skiej. W ówezas jest tak mało zaufania do 
własnych sił, że wódz i armia są pełne troski 
o swą przyszłoć , która też uio długo każe 
czekać na siebie...“ Jeżeli Turcy liczyli tylko 
na to, że potrafią Rossyanom przeszkodzić w 
przeprawie przez Dunaj, to pomyślna prze- 
prawa wojsk rossyjskich znaczyłaby tyle, co 
zupełna klęska armii tureckiej. Jeżeli zaś 
Iurcy przygotowali się na coś więcej niż na 
samą tylko obronę Dunaju to wojna istotna 
rozpocznie się na dobre dopiero wówczas. 
gdy wojska rossyjskie będą na prawym, tu- 
|reckim brzegu Dunaju. i 


| 


ie bronione od ataku tureckich | posuwają ta i 
Ubezpieczywszy się w |fują zerwać węzły, które łączyły księstwa z 
resztą państwa i otwarcie naruszyć układy. 
Zwykły |w których cała Europa określiła warunki po- 
posiada | litycznego bytu księstwa mołdawsko-wołoskie- 
ze- j go. Europa wie, że W. Porta od dawna wier- 

jest 176 stóp | nie szanowała przywileje, nadane księstwom, 
taki statek może | nawet w najburzliwszych czasach i mimo 
649 żołnierzy pieszych a | uroszezeń rządu bnkaresztskiego dążącego do 


azda potrzebuje na to Używaniu przyzn l 
Gdyby te- | cow każdego prawdziwego postępu nie sta- 
20 stat- | wiano żadnej przeszkody, ani też w niczem 
u pół | nie tumowano rozwoju instytneyj krajowych, 


musieliby Turcy wysłać da- żności dla s 
albo mu- | budzając księstwa do buntu nie zadowolniła 
ancerną. | się Rossya tem. aby zgotować upadek pro- 
miny | wineyom, którym układy na dlugi szereg lat 
i uderzyła na statki rossyjskie zapewniły dobrobyt 


o UE oc AGO E aU 


(Okólnik turecki przeciw Rumunii.) 

Porta wystosowała do mocarstw euro- 
pejskich, jak to już czytelnikowi wiadomo 
okólnik, w którym protestuje przeciw ogło- 
szeniu niezależności Rumunii. Okółnik ten 
opiewa dosłownie: 

„Pera 5 czerwca. W. Porta zawiadomiła 
już poprzednio mocarstwa, które podpisały 
traktat paryski o konwencyi, którą rząd þa- 
karesztski ulatwił wojskom rossyjskim wkro- 
czenie do zjednoczonych księstw i do pań- 
stwa. Odiąd wojska mołdawsko-wołoskie nie 
zaprzestały czynności nieprzyjacielskich w 
obee krajn i wojsk cesarskich. Wreszcie zo- 


Na brzegach Dunaju mogliby |stula W. Porta uwiadomiouą, że rząd ksią- 
ała. które nie dozwalałyby | żęcy proklamował swą niezależność i wypo- 
d- | wiedział wojnę państwu zwierzchniczemu. Bunt 
iwać parowce rossyj- zjednoczonych księstw jest zatem faktem da- 


konanym. Ci sami ludzie, którzy z haniebna 


musiałoby | zdradą oddali kraj w ręce nieprzyjacielskie, 


a tak daleko swe szaleństwo, że usi- 


tego, aby nadać znaczenie błędnym pojęciom, 


kla- | które sobie przed niejakim czasem wyrobił o 
ba ua to, ażeby pie- | swych prawach i obowiązkach wypływających 


z stosnnków jego do dworu zwierzchniczego. 
anych swobód, owych bodź- 


Niestety wszystko to nie zdołało zatrzymać 
rządu książęcego na drodze, którą mu prze- 
pisywały honor i prawdziwe interesa kraju. 
Niezależność, którą proklamowano w tej chwili 
nie oszuka ani Kuropy ani nawet Multan i 
Wołoszczyzny. Historya uczy nas dostatecznie 
jaki sposób rychlej czy później potrafi 
takie proklaimacye niezale- 


la swych interesów i ambicyi. Po- 


godny pozazdroszczenia, 
ale nadto i w obec W. Porty okazując się 
współwinowajczynią rewolucy! 1 motorką naj- 
gorszych zasad przewrotu, całej Europie rzu- 
ca rękawicę, zdąża bowiem do obalenia i 
zniszczenia budowy politycznej uświęconej 
czasem a uznanej jeszcze niedawno za po- 
trzebną do utrzymania pewszechnej równowa- 
gi. W obec takiej nieuczciwości podnosi W. 
Porta najwyraźniejszy i najmocniejszy pro- 
test przeciw uchwale rządn książęcego i prze- 
ciw ambitnym planom Rossyi i potępia czyn- 
ności i zamysły, które są otwartym zama- 
chem na układy, na warunki państwowego 
bytu księstw i najuroczystsze zobowiązania 
księcia Karola w obec swego lennodawey. 
W. Porta oświadcza, że eokolwiekby powie- 
dział i uczynił buntowniczy rząd Multan i 
Wołoszczyzny, zdecydowana jest bronić Ca- 
lości swych praw zastrzegając sobie użycie 
przeciw księstwom środków, które jej wskażą 
własne interesa i przebieg wypadków. Rząd 
cesarski prosi mocarstwa, które podpisały 
traktat paryski, aby krok ten wzięły do wia- 
domości, spodziewa się, że Europa przyłączy 
się do poduiesionego przez nią protestu, i 
jest przekonana, że wszystkie mocarstwa, 
którym zależy na utrzymaniu europejskiego 
prawa międzynarodowego, zabiorą głos, aby 
potępić tak nierozumne i karygodne czyn- 
ności, że postarają się o to, aby nie pocią- 
gnęły za sobą następstw politycznych i za- 
pobiegną nieszczęsnym skutkom i niebezpie- 
cznym przewrotom, jakieby ztąd dla równo- 
wagi europejskiej mogły powstać. Zeechciej 
pan przeczytać tę depeszę Jego lkscelencyi 
ministrowi spraw zewnętrznych rządu, przy 
którym josteś akredytowany i wręczyć mu 
odpis. podp. Savfet.”. 


(Anglia i kanał sueski.) 


Obu lzbom parlamentu angielskiego 
przedłożono dnia 6 b. m. korespondencyę 
dyplomatyczną przeprowadzoną w sprawie 
kanału sueskiego. Z tej korespondencyi wyj- 
mujemy depeszę, wysłaną przez lorda Der- 
by'ego do lorda Lyons’a ambasadora angiel- 
skiego w Paryżu. Depesza ta opiewa: 

„Urząd zagraniczny 16 maja 1877, Mi- 
lordzie! Pan Lesseps odwiedził mnie 10 b. 
m. w urzędzie zagranicznym i oświadczył 
mi, że przyjechał z Paryża jedynie w tym 
celu, adeby rządowi Jej królewskiej Mości 
przedłożyć projekt uregulowania przejazdu 
okrętów wojennych przez kanał sueski. Przy- 
jąłem go w towarzystwie kanclerza i otrzy- 
mialem 7 rąk jego szkic projektu, który załą- 
czam w odpisie. Po krótkiej pogadanee o- 
świadezyłem p. Lessepsowi, że kwestya ka- 
nalu sueskiego w śród obecnych stosunków 
jest nader trudną i drażliwą i że nie mogę 
na razie nic odpowiedzieć, jak tylko, że pr = 
jekt mi przedłożony będzie przedmiotem ŝi- 
e A satana AD Rząd Jej króło- 
wskiej Mości zbadał istotnia burdzo szazegó” 
łuwo i skrupulatnie ów proje ol» 
|do przekonania, że plan proponowany 


w tym 


projekcie zneutralizowania kanału za pomoca 
międzynarodowej konwencyi, napotkałby na 
tyle zarzutów natury politycznej i praktycznej, 
że rząd Wielkiej Brytanii nie może zalecać 
przyjęcia tego projektu ani W. Porcie ani 
też innym mocarstwom. Rząd Jej król. Mo- 
ści jest głęboko przekonany o konieczności 
przeszkodzenia temu, ażeby kanał sueski 
przez którąkolwiek ze stron udział biorących 
w wojnie obecnej był zamknięty albo też 
naruszony a Ekscellencya możesz oświadczyć 
p. Lessepsowi, że rząd Jej k. M. oświadczył 
ambasadorowi rossyjskiemu, iż każde usiłowa- 
ne -blokowanie kanału uważałby za zagroże- 
nie interesów angielskich w Indyach tudzież 
za niebezpieczeństwo grożące całemu światu. 
Dodałem nadto, że każdy taki krok ze strony 
któregokolwiek mocarstwa prowadzącego woj- 
nę, nie dałby się pogodzić z ścisłą neutral- 
nością ze strony rządu Jej królewskiej Mo- 
ści. — Rząd Jej królewskiej Mości zawiado- 
mi Portę i wicekróla egipskiego o oświad- 
czeniach danych przez rząd rossyjski a am- 
basador Jej król. Mości w Stambule niemniej 
też agent w Egipcie otrzymają polecenie o- 
Świadczyć, że rząd Jej król. Mości spodziewa 
się, iż tak Porta, jakoteż Khedyw unikać bę- 
dą wszystkiego, coby mogło pociągnąć za so- 
bą przerwę w żegludze przez kanał  sueski, 
albo co by mogło uszkodzić ten kanał i wstęp 
do niego i „że rząd Jej królewskiej Mości 
jest stanowczo zdecydowany nie dozwolić, a- 
Żeby kanał sueski stał się widownią wojny 
lub w ogóle operacyj wojennych“. Zawiada- 
miając o tem p. Lessepsa, zechciej mu Eks- 
celleneya wytłómaczyć, że rząd Jej królews. 
Mości wziął tym sposobem inicyatywę w 
sprawie ochrony kanału i że nie wątpi ani 
na chwilę, iż na wypadek, gdyby kanałowi 
sueskiemu groziłe istotnie niebezpieczeństwo 
tak rząd francuski, jakoteż wszystkie inne 
rządy postąpiły sobie w sposób całkiem ana- 
logiczny. pod. Derby.* 

Projekt pana Lessepsa, o którym wspo- 
mina lord Derby w swej depeszy do lorda 
Lyonsa, opiewa: 

„Międzynarodowy traktat o przejeździe 
okrętów wojennych przez kanał sueski. 

Od czasu otwarcia przekopu  sueskiego 
w r. 1869 szanowano zawsze zupełną swobo- 
dę przejazdu przez kanał okrętów wojennych 
i hadlowych a nawet podczas wojny francu- 
sko-niemieckiej nie zmieniło się nic w tej 
mierze. Rządy... zgodziły się tedy nato, aże- 
by ta sama swoboda była i nadal utrzymaną 
dla wszysskich okrętów państwowych i han- 
dlowych bez różnicy bandery i w ogóle bez 
żadnych wyjątków. Rozumie się, że statki 
wojenne muszą poddawać się środkom ostro- 
żności, jakie zarządzone zostaną przez władzę 
miejscową celem zabezpieczenia terrytorynm 
egipskiego od inwazyi wojsk nieprzyjaciel- 
skich i od wysadzania na ląd materyałów 
wojennych.“ 


(Przemowa Ojca św. do pielgrzymów 
polskich.) 


Czas otrzymał dosłowne brzmienie allo- 
kucyi Ojca św. do pielgrzymów polskich, 
mianej dnia 6 czerwca. Allokueya ta brzmi: 
„Jeżeli, synowie moi! drogie mi są piel- 
grzymki wszystkich narodów, przybywające 
codziennie do Rzymu dla pocieszenia uci- 
śnionego Chrystusowego Namiestnika, to wa- 
sza pielgrzymka jest sereu memu jedną z 
najmilszych, tem milszą. że się zebrała wśród 
ciężkich dla waszego kraju okoliczności i tru- 
dności pochodzących z ucisku, jaki ze wszy- 
stkich stron dotyka wasz naród. Zmęczony 
trudem dni ostatnich, krótko do was, syno- 
wie moi, przemówię i krótkiej udzielę wam 
rady. W prześladowaniu, trzech głównie enót 
potrzeba, a wam bardziej, niż komukolwiek: 
cierpliwości, stałości i odwagi. Bo do cier- 
pienia, dzieci moje, jesteśmy stworzeni. Tyl- 
ko wytrwałość przezwycięża wielkie uciski a 
odwagą stoimy jak murem w obec groźb 
prześladowania. A więc raz jeszcze powta- 
rzam cierpliwość, stałość i odwaga, 1 proszę 
Boga, by wam tych enót, tak potrzebnych, 
a w waszem położeniu tak koniecznych udzie- 
lié raczył. Znajdują się w waszym narodzie 
tacy, którzyby utrzymywali, że do tych trzech 
cnót dodać trzeba czwartą: siłę, siłę prze- 
ciwko sile, siłę przeciwko uciskowi. Nie, sy- 
nowie moi, ja wam przypomnę przykład 
Chrystusowego Namiestnika, S. Piotra, który 
cheąe bronić Pana swego mieczem, usłyszał 
od Zbawiciela te słowa: „mitte gladium tuum 
in vaginam.“ Nie siłą więc wam odpierać 
dzisiejsze prześladowanie, leez siłą kościoła, 
t. j. modlitwą i temi środkami, które naka- 
zuje roztropność. Jeżeli nawet modlitwa nie 
nawróci prześladowców, to staje się „na ich 
głowy węglem żarzącym.* Ja więc w tym 
celu zu was modlić się będę i błogosławie 
Polskiej Koronie. A tu mi się przypomina, 
że dawnemi czasy często przychodził do 
mnie stary wasz generał, bardzo mężny na 
polu walki, ale daleko jeszcze mężniejszy na 
polu obowiązku i wiary. I tłómaczył mi czę- 


sto powody, dla których Polska zasłużyła na 
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wasz generał, to jest te, które są w nas: 
własue grzechy nasze, i na przypomnienie 
prześladoweom, że jeżeli Bóg jest długo cier- 
pliwy i miłosierny, to przychodzi czas, w 
którym się staje nienbłaganym.* 


(Rzekome odzyskanie Ardahanu). 


Korespoudent Poł. Cor. pisze pod dniem 
1 czerwca z Konstantynopola: „Wiadomość o 
odzyskaniu Ardahanu, przeszedłszy rozmaite 
fazy i wprawiwszy całą mahometańską lu- 
EE Stambułu, nie wyjmując sułtana i mi- 
nistrów, w prawdziwy szał radości, okazała 
się wreszcie dziś zupelnie bezpodstawną. Roz- 
czarowanie wielkie opanowało wszystkiech, a 
odpowiedzialność spada na ministrów, którzy 
telegramami ogłaszanemi codziennie w dzien- 
nikach urzędowych i w dzienniku wojskowym 
kazali potwierdzać nadeszłą pogłoskę; wia- 
domość zaś tę miał otrzymać gubernator Ba- 
tumu od przybyłego z Ardahann Ozerkiesa, 
który za tę radosną nowinę kazał sobie za- 
płacić 10.000 piastrów, to znów od jakiegoś 
cffendiego przybyłego z Livany. Turcy 
w obee tej lawiny ofieyalnych depesz nie po- 
wątpiewali już zgoła o tym pomyślnym dla 
nich wypadku, a nawet najwięksi sceptycy 
musieli uchylić czoła w obec faktu, że Savfet 
basza wczoraj rano uwiadomił o tym wypadku 
obcych ambasadorów w Konstantynopolu i 
reprezentantów tureckich na dworach euro- 
pejskich. Izba deputowanych uchwaliła po- 
dziękowanie dla mimstra wojny i Mussy ba- 
szy, dzielnego „zdobywcy“ Ardahanu. Dotąd 
wszystko szło dobrze, gdy nagle wczoraj po 
południu nadszedł od Hassana Tahsina baszy, 
komendanta Batumu. telegram, który całej 
tej komedyi kres położył. Na rozkaz odebra- 
ny z Konstantynopola wysłał wspomniany 
komendant kuryerów z poleceniem, aby bądź 
eo bądź starali się zbliżyć do Ardahanu i do- 
wiedzieć się o prawdzie. 

Jeden z tych kuryerów powrócił wkrótce 
do Batumu donosząc, że sztandar rossyjski 
powiewa na wałach Ardahanu, że Rossyanie 
fortyfikują miasto i ściągnęli 5000 posiłków. 
Natychmiast po zajęciu Ardahanu wywieźli 
Rossyanie część zdobytych tam dział pozy- 
cyjnych i amunieyi droga, prowadzącą do 
Karsu. Jakiś maroder czerkieski, widząc to, 
puścił w obieg pogłoskę, jakoby Rossyanie 
opuścili Ardahan a z pogłoski tej w przecią- 
gu kilka godzin urosła fałszywa wiadomość o 
odebraniu „Rossyanom Axrdahanu. Telegram 
Hassan Tahsin baszy donoszący o tem wszyst- 
kiem padł piorunem na wszystkich a najbar- 
dziej dotknął samego sułtana, który mini- 
strom swym mianowicie Savfet baszy gorżkie 
tobił wyrzuty z powodu wystosowania noty 
do ambasadorów i tak się tem zmartwił, że 
dostał ataku nerwowego i dziś jeszcze jest 
na seryo chorym. W ogóle położenie w Azyi 
przedstawia się w bardzo czarnych kolorach 
a do rozmaitych zawsze sprzecznych z sobą 
depesz, które każe ogłaszać minister wojny, 
nie można przywiązywać żadnego znaczenia. 
Telegramy te, Z których nigdy nie można 
poznać, zkąd pochodzą, bywają wysyłane z 
z teatru wojny już to przez Mukhtara baszę, 
już to przez komendanta Karsu lub cywilne- 
go gubernatora Erzerum, lub też wreszcie 
przez jaką inuą podrzędniejszą osobistość rzą- 
dową. Niekiedy o tym samym wypadku do- 
noszą w rozmaitych telegramach tak, że tru- 
dno sobie utworzyć obraz o stanowisku ar- 
mii. Z tych biuletynów wojennych pokaznje 
się tylko tyle, że Rossyanie w skombinowa- 
nych ruchach posuwają się ku Krzerum. pod- 
czas gdy Turcy bez pewnego planu obron- 
nego raz tu, to znowu tam pojawiają się, aby 
powstrzymać ich pochód.* 


E prześladowania, o których mi mówił 
| 


KRONIKA 


* Agenci socyalistyczni. Je- 

dnego z najezynniejszych emissaryuszów Jnter- 
nacyonału aresztowała e. k. policya lwowska 
| W sobotę rano w hotelu Langa. Meldował się 
ion w hotelu pod przybranem nazwiskiem Sta- 
nislawa Barabasza. Znaleziono przy nim mnó- 
stwo książek w różnych językach treści socyali- 
stycznej, tudzież sztylet, rewolwer z ostremi 
nabojami i flakonik szezelnie „zamknięty z bia- 
łym proszkiem, prawdopodobnie trucizną, gdyż 
| aresztowany nie o nim wiedzieć nie chce, tu- 
dzież cieniutkie angielskie piłeczki do przepiło- 

wania krat żelaznych. Z powodu przytrzymania 

tego emisarynsza odbyła równocześnie tego sa- 
mego dnia przed południem rewizyę e. k. poli- 
| cya w pomieszkaniu pewnego literata, którego 
uwięziono, i u pewnego urzędnika zakładu pry- 

watnego, dalej u p. Augusta Skerla, zarządcy 

drukarni, w kancelaryi stowarzyszenia drukarzy 

Ogmisko i w lokalu administracyi pisma ruskich 

akademików Druh. 
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w jednej chwili straszne rozmiary. Spłongło 52, 
domów z sprzętami, towarami, zapasami zboża , 


itp. Przeszło 500 osób stanowiących 104 rodzin 
zostało bez przytułku, a znaczniejsza część po- 
gorzelców także bez żadnych środków utrzyma- 
nia. Szkoda wynosi przeszło 80.000 zł., z czego 
większą połowę pokryją assekuracye. Zawiązano 
komitet celem niesienia pomocy pogorzelcom. Na 
czele tego komitetu stoi ks. kanonik Kalinie- 
wicz. 


— Zjazd gospodarczy. Podczas 
wystawy krajowej we Lwowie, która wedlug 
programu trwać będzie od 6 września do 4 paź- 
dziernika, odbędzie się także zjazd gospodarczy, 
w któym udział brać mogą wszyscy 
członkowie Towarzystwa bezpłatnie, a inne oso- 
by za opłutą 2 zł. od osoby, na caly czas 
trwania zjazdu. Szczegółowy program tego zjazdu 
ogłoszony będzie później. Celem zjazdów gospo- 
darczych jest rozbiór pytań z dziedziny gospo- 
darstwa wiejskiego lub pomocniczych jego ga- 
łęzi i nauk — przeto komitet towarzystwa go- 
spodarskiego wzywa. Rady oddziałów, członków 
Towarzystwa, jakoteż wszelkie osoby zjazdem 
tym zainteresowane, ażeby pytania, jakieby na 
porządku dziennym zamieszczone mieć chciały, 
nadesłać mu raczyly do dnia 15 lipca b. r. 
najdalej. 


— Towarzystwo Kopernika 
odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 12 czerwca 
b. r. o godzinie 6 po południu. Na porządku 
dziennym: 1. Prof. Radziszewski „O kwasie mi- 
gdałowym.* 2. Dr. Godlewski „O wzroście liści* 
3. Prof. Niedźwiedzki „Notatki geologiczne.* 
4. Prf. dr. Staneeki „Doświadczenia odnoszące 
się do poprzedniego wykładu o działaniu prądu 
galwanicznego na igłę magnesową. 


(k) Pesadmica Marta, dramat hi- 
storyczny Ś. p. Paulina Święcickiego (Stachur- 
skiego), odznaczony zaszezytnem świadectwem 
przez konkurs warszawski, jakkolwiek nie wy- 
stawiony na scenie z powodu technicznyeli tru- 
dności, znany jest ogółowi z Przeglądu Pol- 
skiego. Najlepszy ten niewątpliwie utwór zga- 
słego przedwcześnie pisarza, obok niemałych 
błędów zawiera wielkie piękności tak, iż należy 
go zaliczyć do najlepszych prae dramatycznych 
polskich z ostatnich lat. Sam wybór przedmiotu 
bardzo szezęśliwy, a rzecz sama przez się wdzię- 
czna, zużytkowana umiejętnie i poetycznie. Te- 
mat ten jednak nie po raz pierwszy dotknięty; 
na jego tle osnuł już swój utwór dramaturg 
dalmacki Ban. Książka jego. która nam asię 
właśnie dostała do rąk, nosi tytuł: Marta 
Posadnica, ili påd Velikog Novgoroda. Tra- 
gedya ta zapewne śŚ. p. Święciekiemu nio była 
wcale znana, i o ile już z pobieżnego przejrze- 
nia dostrzedz można, obydwa dzieła tylko napis 
i fabulę mają wspólne Zyczyćby przecież nale- 
Żało, aby ktoś znający język dalmacki, podał 
rozbiór pracy Bana, przeprowadził paralelę po- 
między nim a polskim poetą, oraz wykazał, o ile 
się różnią między sobą tak co do pojęcia poje- 
dyńczych charakterów i postaci, jako też całej 
katastrofy dziejowej, będącej osnową obydwóch 
dramatów. 0 ile nam wiadomo, żadne z pism 
polskich nie donosiło o Marcie Posadnicy p. 
Bana, jakkolwiek tenże rozesłał ją do niektó- 
rych redakcyj. 


t Wilhelm Pütz. Dnia 6 b. m. 
zmarł w Kolonii w 71 roku życia były nau- 
czyciel gimnazyalny, Wilhelm Piitz. znany w naj- 
szerszych kołach z historycznych, geograficznych 
i literackich prac naukowych. Dzieła jego, a 
zwłaszcza podręczniki historyczne rozeszły się 
w kilkuset tysięcy egzemplarzach i zostały prze- 
tlómaczone prawie na wszystkie języki europej- 
skie. Dzisiaj nie ma prawie nikogo w całej 
Europie, któremuby nie był znany podręcznik 
starożytnej, średniowiecznej i nowszej historyi 
powszechnej, ułożony przez Piitza. Karyerę pe- 
dagogiczną rozpoczął Pütz jako kandydat nau- 
czycielski przy gimnazyum w Düren a zakoń- 
czył ją jako starszy profesor przy gimnazyum 
Marceli w Kolonji. W ostatnich latach swego 
życia pracował nad wykończeniem licznych swych 
dzieł, Przed śmiercią przekazał znaczną część 
swego majątku szpitalowi św. Maryi w Kolonii, 
gimnazyalnemu funduszowi stypendyjnemu, uni- 
wersalną zaś spadkobierczynią majątku miano- 
wał wszechnieę w Bonn, w której czerpał wie- 
dzę pod kierownietwem słynnego historyka Nie- 
buhra. 

— ©kropne nieszczęście zdarzyło 
się w tych dniach w miejscowości Ujściu, w 
W. ks. Poznańskiem. Siedmioro dzieci liczących 
od 1 do 7 lat, bawiąc się w polu wykopało 
roślinę jadowitą, eykutę, a myśląc ża to mar- 
chew spożyło ją. Tegoż samego dnia w skutek 
tego umarło czworo, a na drugi dzień piąte; 
najstarsze dziecko, dziewczynka siedmioletnia, 
znalazła była ów fatalny korzeń i podzieliła 
pomiędzy resztę dzieci. Wypadek ten powinien 
być przestrogą dla rodziców, pozwalających dzie- 
ciom bez nadzoru bawić się w ogrodzie lub na 
polu. 


— Wielki pożar lasowy zdarzył 


Jednego, z uczestników w | się w tych dniach w rewirach sirpickich. Zgo- 


tej agiiacyi Internacyonalu uwięziono na rekwi- | rzało około 1000 morgów zagajenia. Ogień 


zycyę tutejszej c. k. policyi we Wiedniu. 
= © pożarze Trembowli otrzy- 


ucisk. Otóż ja wam daję błogosławieństwo na | maliśmy wczoraj już po wydrukowaniu Gazety 


dusze wasze i na ciało wasze, na 
prace wasze, Na życie i na Śmierć. 


na mienie i| Lwowskiej następujące dalsze szczegóły drogą 
1 daję | telegraficzną. Pożar powstał z nieostrożności, a 


wamj błogosławieństwo na to, by ustały te : podsycany skwarem i silnym wiehrem przybrał 


przybliżył się na tysiąc prawie kroków do drogi 


okolicy. W okręgu toruńskim prawie jednocze- 
śnie spaliła się blisko mila kwadratowa lasów. 
Według późniejszych doniesień ogień w obydwn 
miejscach stłumiono. 


żelaznej.|Wysłano na ratunek wojsko do zagrożonej | 


— Niesiychana burza z ulewą 
nawiedziła we czwartek po południu Drezno i 
| okolicę tego miasta. Dzielnica Antonstadt wkrótce 
zalana byla wodą. Piorun lekko poraził dwoje 
dziewcząt. 

— Dramat familijsy. W Semci- 
nie odległem pół mili od Padurbie zaszedł stra- 
szny wypadek. Siostra dzierżawcy folwarku Fi- 
lipina Hillard zastrzeliła własną sześcioletnią 
córeczkę. Po dokonaniu morderstwa dała sobie 
jeden strzał w usta drugi w skronie a gdy lu- 
dzie folwarczni na odgłos strzału przybiegli. 
przerźnęła sobie nadto gardło. Nieszczęśliwa 
zmarła dopiero nazajutrz. Co ją spowodowało 
do zamordowania wlasnego dziecka i samobój- 
stwa niewiadomo, zwlaszcza że córkę swą za- 
wsze bardzo kochała. 

— eena w pałacu sprawic- 
dliwości. Lugduński pałac sprawiedliwości 
był w ostatnich dniach widownią krwawej 
sceny. Gdy adwokat Caband opuszczał gmach 
sądowy, kolega jego Santalier wystrzelił do niego 
z pistoletu. Uehwycony natychmiast, oświadezył 
dowiedziawszy się o imienin swej ofiary, że sie 
omylil i że chciał strzelić do innego adwokata 
Wnet się przekonana, że człowiek ten cierpi na 
umyśle. Pam Caband ojciee familii został śmier- 
telnie raniony w głowę. 

— Zalamanie się mostu. Okro- 
pna katastrofa miala miejsce 6 b. m. w Bath. 
Nadzwyczajnym pociągiem przybyła do tego 
miasta wielka liczba obcych, aby nczestniczyć 
przy otwarciu wystawy gospodarczej. Przybysze 
ci musieli przechodzić przez most drewniany 
prowadzący z dworca kolei do miasta. Z powodu 
ogromnego natłoku ludzi most się nagle zerwał 
i 200 osób wpadło do rzeki, która w skutek 
ulewnych deszczów w ostatnim czasie ogromnie 
była wezbrala. Straszna seena przedstawiła się 
patrzącym. Walezący z falami rozpaczliwie wo- 
łali o pomoc. Wnet przybiegli ludzie na pomoc, 
ale dopiero po niejakim czasie udało się za po- 
mocą czółen i sznurów ratować tenących. Mi- 
mo to w pierwszej chwili zdawało się. że przy- 
najmniej 100 osób straciło życie. Później jednak 
skonstatowano, że najwięcej 10 do 123 osób n- 
tonęło, podczas gay 40 osób poniosło znaczne 
uszkodzenia. 

Zafautowane skrzypce. Z 
Paryża donoszą, Że znanemu także we Lwowie 
z gościnnych występów wirtutozowi na skrzypcach, 
p. Remenyi'emu, zafantował jeden z jego „przy- 
jaciół* na zabezpieczenie pretensyi w kwocie 
4500 franków, skrzypce Stradivari'ego. Pomimo 
przedstawień, że w najbliższych dniach ma dać 
koncert publiczny, nie chciał sędzia egzekucyjny 


zezwolić na wydanie fanti- — . 
— Archcelog amerykański p. 


Hayden, odkrył mnóstwo zabytków 4% bardzo 
odległej epoki, rozsianych w dolinie Animas ma 
terytoryum Colorado, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej. Są to rozległe bardzo ruiny 
mieszkań ludzkich, zbudowane z kamienia, któ- 
rych mury pokryte są wizerunkami ludzi, zwie- 
rząt, tarantul, stonóg itd. 

— Szpital dla psów. Nicjaka pani 
Porron, litująe się nad nieszczęśliwoem położe- 
niem psiego rodu w Marsylii, uczyniła w te- 
stameneie zapis w sumie 85.000 franków, na 
założenie szpitala dla psów. Rada miejska nie 
wie, co robić. Gzy wypada jej przyjąć ten legat? 
Czy można za 85.000 fr. wznieść, urządzić i 
utrzymać szpital i jaką dać formę temu nieby- 
wałemu dotychczas zakładowi ? Kwestya nie jest 
łatwą do rozstrzygnięcia i po raz drugi już od- 
syla ją rada komisyi wyznaczonej do wydania 
w tym przedmiocie opinii. Krewni zmarłej nie- 
cierpliwie wyczekują decyzyi rady, w razie bo- 
wiem odrzucenia zapisu, spadek ich powiększy 
się o 85.000 franków. 

— © zabiciu opryszka Leone 
pisze Pol. Corr.: Smierć herszta opryszków 
Leona i rozprószenie jego bandy, jest wypad- 
kiem, którego znaczenie sięga daleko za grani- 
ce Włoch. Leone od wieków już zapewne byľ 
najstraszliwszym i najzawołańszym hersztem 
rozbójników we Włoszech; prowincyę Palermo, 
a nawet całą Sycylię teroryzował i głównym 
był powodem smutnego w ostatnich czasach 
stanu bezpieczeństwa w krainach owych. Po- 
dróżni, a zwłaszeza cudzoziemcy nie mogli się 
wychylić z bram Palerma bez niebezpieczeństwa 
narażenia się na porwanie lub napaść. Zuchwa- 
łość Leona tak była wielką, że w końcu nawet 
wtrącal się do polityki, wywierał wpływ na 
wybór deputowanych i dyktował krajowi oso- 
bne, własne prawa, a nikt nie ważył mu sie 
sprzeciwić, władze zaś nie byly w możności u- 
krócenia jego potęgi. Leone był głową takzwa- 
nej czynnej Maffii, która formalną siecią taje- 
mnych intryg oplątała całą Sycylię, śmierć jego 
tedy uważać można także za ostatnią godzine 


maffii. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 11 czerwca. 


Car oddał 8 czerwca księciu rin 
skiemu wizytę w Bukareszcie , gdzie aa. 

s a . r rOT” 
wano mu nader wspaniale przyjęcie. Na dw ły: 
cu pysznie przystrojonym zebrał się dwa 
I Kata s « > ich ył: KA 
| Izba, ministrowie, prezydenci wszystkich V 


i metropolita. O t 
. 0 trzy kwadr 
sta wystrzał Ary kwadranse na dwuna- 


. i zwiastował przybycie po- 
ciągu earskino Wad przybycie po 
a ah agy Car wysiadł z wagonu, 
2. gi "uPIZOG na jeso spotkanie metro- 
polita z chlebem i Jego sp etro 


sola 
"Osą 1 


vine oe y AX ; po czem car przy- 
TA A Ę księciem Karolem i z małżonką 
ae śięźlią Elžbieta. Deputacya Lipowanów 


= i KFA 
a owi poli L a dziewica bulgar- 
. eds L Ra dz dała mu bukiet. Wsród 
ksander W i sji kil i : R kaj „1 
wian i Rumunów! NEW “KRAER e 
Elžbietą do powozu d w, ME 
R. 2 p u dworskiego i udał sie do 
siążęcego pałacu. Ulice miasta był £ 5 
zdob'one kobiereami i festonami "2: = 
ludu wznosiły nieustanne okrzyki. 0 da 
nie 3 minut 30 powrócił car na dworzec A 
prowadzony przez oboje księstwo, i odjechał 
© powrotem do Plojeszti. We wtorek Znowu 
pizybyć ma do stolicy rumuńskiej. 

Entuzyastyczne to przyjęcie cara w Bu- 
kareszcie nie może jednak wcale służyć za 
miarę stosunków rumuńsko-rossyjskich , któ- 
re według zgodnych wiadomości od dłuższe. 
go czasu są nie najlepsze i pogarszają się z 
każdym dniem. Wiedeński korespondent 7. 
mesa a z nim inni także korespondenci o- 
powiadają, że obie strony są niezadowolone: 
Rossyanie narzekają na brak woli i niedbal. 
stwo, władze rumuńskie zaś skarżą się na 
niegrzeczne, wyzywające i prawie brutalne 
zachowanie się oficerów rossyjskich. Rumuni 
w poczuciu dobrych usług oddanych armii 
rossyjskiej, spodziewali się ze strony swych 
gości uznania i odpowiedniego wynagrodze. 
nia; zamiasi tego wszystkiego dostaje im sie 
w udziale lekceważenie, i protekcyjne trakto. 
wanie. Powtarza się więc zupełnie t 
historya co z Serbią. Także w naddu 
armii rossyjskiej nie wszystko idzie t 
by powinno. 

Korespondent Fremdenblattu 
że wyszły na jaw fatalne wady w 
cyi. które niecierpliwią cara i źle 
na jego humor. Wojsko długiem  czekdniem 
jest prawie zniechęcone, a między naczelnym 
wodzem W. X. Mikołajem i szefem główne- 
go sztabu przyszło do nieporozumienia, ywy- 
wołanego różnicą zdań co do punktu, w któ- 
rym przeprawa przez Dunaj ma nastąpić, WwW. xX 
u przeprawić się przez rzekę w okoliey 
Turnu-Magurelli a następnie operować prze. 
ciw Szumli, gen. Niepokojczycki zaś przema- 
wia za przeprawą pod Beket i marszem i 
Sofię. Decyzya w tej sprawie pozostawioną 
będzie carowi. paa 

Co do ostatecznego terminu przejścia 
przez Dunaj znowu obiegają najsprzeczniejsze 
wieści. Podczas gdy jedni oezekują akeyi już 
w tych dniach, twierdzą inni z całą stano- 
wczośćią, że jeszcze ze trzy tygodnie npłyną 
zanim przyjdzie do kroków stanowczych. So- 
botnia depesza turecka o udaremnionem usi- 
łowaniu Rossyan przeprawienia się 7 b. m. 
między Sistowem a Nikopolis pominąwszy już 
niedokładne oznaczenie punktu (między Ni- 
konolis a Sistowem jest odległość 5 mil) e 
zasługuje pa wiarę z tego powodu, że Eo 
znie ta przestrzeń zalana jest zupełnie j sta- 
nowi jedno wielkie jezioro. Jeżeli więć w 0- 
óle przedsiębrali tam Rossyanie jaką akcyę, 
był to gapewne i zwykły rekonensans 
AR, 0 Z nA. M 
e Hi iadomość o przeforsowaniu ujść Šu- 
liny przez trzy monitory rossyjskie z Czarne” 
go morza okazała SIĘ nieprawdziwą. 
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Powiada, 
organiza- 
wpływają 


az carski o skompletowa- 
nasz telegram 
Prawit. 


Najnowszy uk a 
-= armii, o którym douos 
e jSopiena dosłownie, według 
k s najw yłszym ukazie imiennym w 
Cesarskiej Mości, danem rządzącemu, AT 77 
wi w Petersburgu dnia 10 (22) RA Prix 
r. z własnoręcznym ALS $ nE, 
wyrażono: „Na zasadzie artyku e. e 
o powinności wojskowej, zatwier at w 
nas dnia 1 stycznia 1874, liczba lu z p z 
trzebna do skompletowania armii i tloty, „9 
znacza się każdego roku w drodze prawoda- 
wczej. Stosownie do tego, zatwierdziwszy 07 
becnie wyrzeczoną w Radzie państwa na WnIo” 
sek ministra wojny opinię co do wysokości 
cyfry mającego nastąpić w roku bieżącym 
powołania ludzi do czynnej służby wojsko- 
wej. rozkazujemy : | Dla skompletowania ar- 
mii i foty powołać w roku 1877, sposobem 
przepisanym W ustawie o powinności woj- 
skowej. dwieście ośmnaście tysięcy lu- 
dzi, liczące w to i tych, „którzy złożą pod- 
czas zbliżającego się zaciągu uwalniające „od 
służby zaliczkowe kwity rekruckie z ubiegłe- 
go czasu. Rządzący senat dla wykonania te- 
go nie omieszka wydać stosownego rozporzą- 
dzenia.“ 
Rozporządzenie to zostało już wydane 


i poleca wygotowanie list e ac 
iej J rekruckich najpo 
zmniej do 18 czerwca b. r« Jp 
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dz le parowe, których zadźytow, i l e 
podsuwanie torpedów , długie są m 8 jest 
trów, a szerokie ME 


IW, po 2 metry; na każ 
duje się małaśrubowa machina paro 
le siedmiu koni, prócz tego są na 
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łodziach 
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pokłady.. 
ściśniętej 


sie jeszcz 
ukryciu. 
kara MIE. 

i do 9 IU Ei i 
ui się swobodnie KŻ 3 e 
dzi. pokład bowiem zajmuje . gle M o p a 
strzeni, żę tak przód statku ja 7 J a 
na 11, metra Są zupełnie swobodne. ; Ty 
ta rzestrzeń potrzebna dla robienia 4- un 0- 
wad "działem i na umieszczenie przyrządu 

u dawego. Po obu stronach łodzi przy- 
torpe x są właściwe narzędzia dźwigające 
WO silne sztaby mające po 6 me- 
pa dlugości opatrzone po końcach g wilg 
ao fadunki dynamitowe. Wybuchowe e na- 
e a zastosowane w ten sposób, że w 
Na A, mogą wystawać na pięć me- 
iria a właściwy przód statku. 


aport komendanta flotyli tu- 
Dilawera baszy, twier- 
a że zatopionym W kanale matezyńskim 
mT Hifs-i-Rahman , ale mala lodź ka- 
a. jest "Sejli* która miała pancerz o 79 
noiai h i tylko dwa 12-ceniymetrowe 
mi ia załogi statku „Seili” wyratowa- 
daina ła przez okręty „Feth-ul-Islam * i 
"Wei ZO ij” „Seifi* bowiem nie wyleciał w 
r ale zatonął powoli. pT 
Rossyjskie lodzie torpedowe zh 3 0- 
y złožon% z majtków greckich, których Ros- 
Sv Ar zwerbowali w Braile. 
1 cka eskadra pancerna na Dunaju 
echie jeszcze 12 monitorów i 9 ło- 


Urzędowy " 
reckiej nA Dunaju. 
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przedwczesną byla wiadomość ka 
sowan przez urków wozu Di gu 
forsow? janto waniu Niksieza. Korpus Sulej- 
i gaprow Daszy wyparł wprawdzie Czarnogór- 
m BDE ai pod Krstaczem i Mura- 
ców Ko] n wstępu do wąwozu, ale wąwoz 
tow rze dy jest zawsze jeszeze przez 
kt REA Wynika to z następującaj de- 
zę  ńrzędowej czarnogórskiej, ogłoszonej w 
Politische Corresponden. | 
Ostrog T czerwea godz. 9 min. 50 wie- 
+. Sulejman basza uderzył 4 bm. wielką 
ozón. BU Cl i nogórskie pod Krsta- 
siłą na stanowiska CZAKNOgÓTSKIE H i T 
czem 1 w okolicy Pivy, które e P 
nogórcy od czasu oznaczenia linii demarka- 
cyjnej, wzmocniwszy je silnie. Walkę z obu 
siron prowadzono wytrwale iz brawurą; trwala 
ona cały dzień i skończyła się tem, że Turcy 
nawet do Pivy posunąć się uie mogli, juk- 
kolwiek stracili około 3000 ludzi. Strata Czar- 
nogóreów jest także bardzo znaczna, ponle- 
waż zabitych i rannych wynosi 600 ludzi. 
Ozarnogórcy zdobyli przytem 2070 karabinów 
i wiele innej broni, oraz wzmocnili na nowo 
swoje stanowiska wzdłuż wąwozu od Krstacza 
do Presjeki i gotowi są do odparcia nowego 
napadu, którego co chwila oczekują. Ponie- 
waż telegraf zazwyczaj daleko jest wszędzie 
od placu boju, otrzymaliśmy dopiero wczoraj 
wieczór w naszej głównej kwaterze (Ostrog) 
wiadomość o tej wielkiej, krwawej i dla nas 
szczęśliwej bitwie, w skutek czego wysłanie tej 
depeszy spóźniło się“. 
Późniejsza depesza Polit. Corresp. z 
Cattaro z 9 b. m. donosi: „Ozarnogórcy stoją 
w wąwozie Duga podczas gdy Turcy z Krsta- 
czu i Muratowie zamierzają wyruszyć z pro- 
wiantem ku Niksiezowi. W ostatnich walkach 
wódz hercegowiński Lazas Soczyca zabrał 
Turkom cały transport prowiantowy. (Więc 
z czem pójdą Turcy do Niksiczu? Red.) 
Od wczoraj słychać z Trebinii huk 
działowy i karabinowy w okolicy Korjenie, 
które, jak się zdaje, atakowane są przez Czar- 
nogóreów. Milicya turecka z Trebinii wyru- 
szyła pospiesznie z pomocą na punkt zagro- 
żony“. 
Ta ostatnia wiadomość wskazywałaby 
że Uzarnogórcy także od północo-zachodu 
wkroczyli do Hercegowiny. Wiadomo, że jeden 
korpus pod dowództwem księcia Nikity prze- 
kroczył granicę pod Niksiezem i zajął blok- 
haus Ozrenice, drugi wtargnął w powiat ko- 
laszyński przez granicę północno - wschodnią; 
pod Trebinią walczy zatem trzeci oddział 
czarnogórski. Takie rozdrobnienie sił nie może 
wyjść na złe Qzarnogóreom. 

Telegramy petersburgskie potwierdzają 
wiadomość, że kolumna rossyjska, która wy- 
ruszyła z Ardahanu obsadziła Penek i 
Olti a kolumna Tergussakowa Karakilissę. 
Tak przed prawem jak przed lewem skrzy- 
dłem rossyjskiem cofnęli się Turcy bez oporu 
i z takim pospiechem, że wielkie zapasy ży- 
wności i amunicyi i całe obozy wpadły w 
ręce Rossyan. Armia Mukhtara baszy zda- 
je się być zdemoralizowaną w najwyższym 
stopniu i zachodzi pytanie, czy w ogóle zdol- 
ną jest jeszcze do zmierzenia się z nieprzy- 
jacielem.  Mieszkancom | obsadzonych przez 
wojska rossyjskie części Armenii zakazano 
najsurowiej płacenia, rządowi tureckiemu po- 
datków i dostarczania rekrutów. Wielu mie- 
szkańców chroni się do części kraju, które 
są jeszeze w posiadaniu tureekiem. 
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ska, które wyruszyły od Karsu, stoją między 


od Krzerum; Red.) a gros lewego skrzydła 
obszedłszy Toprak-Kaleh, posuwa się dro 
południową na Mulla-Sulejman (o milę na 
południowy zachód od Toprak-Kaleh; Ked.) 
ku Horassanowi. Dezerterzy tureccy donoszą, 
że były komendant Ardahann, Hadżi Hus- 
sein Sabri basza i Mussa basza Kundu- 
chow, który tylko z 85 jeźdzcami uszedł z 
bitwy pod Begli Achmet, oddani zostali pod 
sąd wojenny. 


terę do Hassan-Kaleh o 4 miłe ua wschód 
od Krzerum. 


wieczorem do lschl. 


regnikolarnej . i 
kwoty na wspólne wydatki. podał 


niu wystarezajacem do zrozumienia sprawy. 
Nuncyum to rozbierane będzie w ciągu bie- 
żącego tygodnia przez austryacką deputacyę 
regnikolarną, 


węgierska, ażeby odtąd Przedlitawia płaciła 


¿na i pomyślną dla sprawy konserwatystów 
francuskich wiadomość, że między partyą 
legitymistyczną a gabinetem Broglie- 
Fourtoo przyszło porozumienie do skutku. 


przesyłając sędziwenm arcybiskupowi tego 
miasta Msgr. Spaccapietra nadany mu 
przez sułtana order Medźidie, wystosował 
do arcybiskupa pismo, w którem oznajmia 


niekim i umocnienie fortu 0 assa by, który 
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TELEĘRANY GAZERY LWOWSKIEJ 


południowej armii nadszedł następują- 
cy biuletyn: Turcy usiłowali zde- 
maskować baterye w Turtukai, 
ale przeszkodziły im baterye rossyjskie 


swoich fortyfikacyj, ale zmuszeni zo- 
rzono, a gdy Turcy przystąpili do ich 


naprawy, trzy rossyjskie granaty roz- 


je 4 czerwca: Gwałtowna walka 


Korespondent tyfliski telegrafuje Pressie | Depesza Ali Saiba baszy z d. 8 
8 czerwca: Cenerał porueznik Oklobżio (0- | czerwca donosi, że Czarno górey 
perujący przeciw Batum) zaprowadził w po-|ątąkowali Podgor ycę, ale zo 
wiatach Katanlü, Kurjak i Tiszek, admini- T 5 E? = 
stracyę rossyjską. Prawe skrzydło właściwej SLALI pare! 
armii operacyjnej znajduje się w Szakarlii 
(trzy mile na południe od Olti; Red.); woj- 


Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pr.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt donosi, że U- 
rusow zażądał w Watykanie wyja- 
śnień, dlaczego kurya rzymska zwraca 
się zawsze tylko do „polskich ka- 
tolików* a nie „katolików rossyj- 
skiego imperium.“ Urusow domaga się 
aby w Watykanie używano odtąd tyl- 
ko tej drugiej formy. Kardynał Sime- 
oni odpowiedział, że odniesie się z tą 
reklamacyą do papieża. - 

Montagsrevue donosi, że termin 
powrotu niemieckich delegatów przy 
układach o traktat handlowy, nie 
jest jeszcze oznaczony. 

Neue freie Presse dowiaduje się, 
że Mukhtar basza skoncentrowa- 
wszy swe siły w wybornej pozycyi 
oczekuje pod Erzerum  rossyjskiej 
armii. 

Wieden 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Cesarz rossyjski zarządził w Plo- 
jeszti paradę wojskową i zgromadzo- 
nym około siebie generałom odczytał 
sam depeszę, donoszącą o zupełnem 
osaczeniu Karsu. 

Berlin, 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Tutejsza prasa zamieszcza telegraficzne 
informacye z Petersburga, według któ- 
rych wszystkie pogłoski pokojowe 
nie mają podstawy. Nie ma mowy 
o pokoju, dopóki Rossya nie powali 
Turcyi i dla tego też rząd czyni dal- 
sze przygotowania wojenne i zarządził 
nowy pobór rekruta. 

Paryż, 11 czerwca. Przywie- 
ziona przez hr, Szawałowa nota ros- 
syjska została mocarstwom udzielona. 
Nie zawiera ona nie takiego, coby nie- 
pokoić mogło. 

Nawet republikańskie dzienniki 
odmawiają podstawy obawie, że we 
Francyi zapanuje system klery- 
kalny. 

Kolonia, 11 czerwca. Tel. 
pryw.) Kölmische Ztg. donosi, że ks. 
Gorczakow przyjmował kommiteł 
bułgarski, któremu oświadczył, że 
komisya rossyjska administracyjna, na 
której czele stoi książę OCzerkaski, na 
wypadek zajęcia Bośnii proponuje po- 
nowne zaprowadzenie dystryktów gmin- 
nych, mianowanie delegatów do uchwa- 
lenia wydatków dystryktowych i urzą- 
dzenie wojskowej intendentury w ka- 
żdym dystrykcie. Intendentury płacić 
będą za wszystko bezzwłocznie złotem 
i papierami. Zarząd kraju obejmą urzę- 
dnicy rossyjscy. 

Darmstadt, 11 czerwca. Stan 
zdrowia W. księcia polepszył się 


Karjskiem i Azanem (ośm mil na wschód 
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Mukhtar basza przeniósł główną kwa- 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 9 b. m. 


Treść nuncyum węgierskiej depntaeyi 
w sprawie podziału 


nam wczoraj telegram prywatny w streszcze- 


która dr. Ierbstowi poleciła 
wypracowanie swojego nuncyum. Propozycya 


na wspólne wydatki 71%, a Węgrzy 29 
natrafia oczywiście na silną opozycyę, 


Organ legitymistów 7 Union podaje wa- 


Gubernator Smyrny. Sabri basza 


mu zadowolenie sułtana z patryotycznego za- 
chowania się duchowieństwa katoliekiego w 
państwie tureckiem i wyraża nadzieję, że 
wszystkie nieporozumienia między Partą a 
Stolicą Apostolską zostaną wkrótce usunięte. 


—— M 


Porta postanowiła przeprowadzić, szyb- 
ko pobór wojskowy chrześcian, który 
przyniesie jej znaczne dochody, poniewaz 
chrześcijanom wolno wykupić się od obowiąz- 
ku służby wojskowej. Kwota wykupna wy- 
nosi 750 franków 


„7 Rząd turecki postanowił. jak wiadomo 
uiortyfikować niektóre miasta portowe 
nad morzem Sródziemnem. Rozpoczęto wła- 
śnie zatapianie torpedów w porcie salo- 


broni wstępu do przystani Smyrneńskiej. 


trochę. 
Alexandrya. 11 czerwca. 
Petersburg. 10 czerwca. Od Przybyły tu tureckie okręty 


wojenne, które przewiozą wojsko 
egipskie na teatr wojny. 

Nowy York, 11 czerwcą. 
Sherman zawarł z syndykatem finan- 
sowym umowę o sprzedaż czteropro- 
centowych obligacyi unii na 25 
milionów. 


w Oltenicy. Turcy ponowili ogień z 


stali do zaniechania. Fortyfikacye zbu- 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


pędziły robotników, 
Pułkownik Bogolubow telegrafu- 


między Ozarnogórcani i Turkami 
wywiązała się pod Krstacem i Goram- 
kiem. Walka trwała cały dzień, 22 do 
25 batalionów tureckich zaatakowało 
Krstacz broniony przez 8 batalionów 
czarnogórskich, które zmuszone Zo- 
stały cofnąć się do Piwy. Krstacz 
i Muratowee obsadzili Turcy. 
Konstantynopol. 0 czerwca. 
Depesza Mehemeda Ali-baszy z 8 czerw- 
ca donosi, że wojska tureckie po- 
suwają się ciągle w głąb Ozar- 
nogóry. Wczoraj wojska tureckie wy- 
parły Ozarnogóreów z ich pozycyj pod 
Andrewicami i zajęły okręg Arswicek. 
Mieszkańcy kilku wsi poddali się. 


Nadesłane. 
do nabycia zabez= 


JAYDA SPOSODNOŚĆ ea wiać ycze 


rowych! Mający cheć korzystania z niej Ze- 
cheg zażądać ma Rx = a>gż ranna i 
ka . WWE HcH za we Lwowie, kata- 
logu antykwarskiego tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie beletrysty- 


czne polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 


wiele dotyczących ostatniej wojny framcusko- 
pruskiej. 


— Posyła się go bezpłatnie. (2028) 
O T -> sp 


| jak w latach poprzednich, wyje- | 
|  ehał do Iwonicza jako lekarz 
zdrojowy. l 
(3147) 


| 
Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. | 
Lwów, dnia 9 czerwca 1877. 


| płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. [209 50 21250 
Kol. [wow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. £f 98 50 102 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. S223 — 227 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.% {216 — 220 — 
v 
2. Listy zast. za 100 z}. ^ 
Tow. kredyt. galie. 5°% w. a, . 82 75 8375 
w JA NA a 76 25 7750 
n » „ 5°, okresowe A 82 75 8375 
Banku hip. galie. 60/, w. a. g| 86 — 87— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°), w. a.S 87 50 8925 
3. Listy dłużne za 100 zł. :2 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Š 
i Bukow. 6*/, los. w 15 lat. 99 10 9120 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. B| — — —— 
26, w. a.-w230 lat. „ąj == —— 
„= 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 597, m. k. . . 84 25 8550 
Pożyczki kraj. zr. 1878 po6%,w.a. | 89 — 91— 
5. Lowy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
A „ Stanisławowa |18— 20— 
6. Monety. i 
Dukat holenderski . 584 i96 
Dukat cesarski : 5 92 6 04 
Napoleondor . . . . . , 998 1010 
Półimperyał . . . . . 1010 1040 
Rubel rossyjski srebrny . 1 70 180 
m 5 apierowy 1 34 136 
100 marek niemieckich 61 20 6220 
Srebro Maai 110 — 112 — 
Kupony w srebrze . 109 50 11150 


EbwieunERGÓE 


(3119 3—3 Obwieszczenie. 

L. 2582. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 
64 et. w.a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod n. k. 200 w Perchińsku położonej, 
dłużnika Mikoly Sorochmana własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego, dnia 18 lipca 1877, 
10 sierpnia 1877 i 31 sierpnia 1877 roku, 
każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem, z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania. realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 16 maja 1877. 


L. 16108. (3136 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1877/8 
będzie wolnych jedenaście galicyjskich miejse 
funduszowych w e. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych, na które się niniejszem roz- 
pisuje konkurs. 

Przedewszystkiem zwraca się uwagę 
cheących się ubiegać o miejsca funduszowe, 
iż z powodu przepełnienia w pojedynczych 
klasach, istniejących po dziś dzień zakładów 
wojskowych, z powodu nadto, iż zamierzone 
otwarcie trzeciej wojskowej szkoły realnej i 
w tym roku do skutku nie przyszło, miejsca 
funduszowe są tylko dla takich kandydatów 
przystępne, którzy według poniżej podanych 
warunków będą mieć kwalifikacye: 

a) do wstąpienia na I rok e. k. niższej woj- 
skowej szkoły realnej; 
b) do wstąpienia na I lub III rok c. k. 
wyższej szkoły realnej ; 
e) do wstąpienia na I rok jednej z dwóch 
akademij wojskowych; 
d) do wstąpienia do e. k. akademii mary- 
narskiej. 
,. Do wspomnianego na ostatku zakładu, 
tj. do c. k. akademii marynarskiej, mógłby 
się dostać według reskryptu c. k. minister- 
stwa obrony krajowej z dnia 26 kwietnia 1877 
do l 5666/822 I tylko jeden a najwięcej 
dwóch kandydatów; przyjęcie na I rok e. 
k. wojskowej niższej szkoły realnej lub na I 
lub II rok e. k. wojskowej wyższej szkoły 
realnej, ma. być także dość trudnem i eo do 
liczby przyjąć „Się mających kandydatów ogra- 
niezonem , najwięcej zaś szans do uzyskania 
miejsc funduszowych, mają mieć kandydaci 
ukwalifikowani do wstąpienia na I rok któ- 
rejkolwiek z 2 akademij wojskowych. 

„Przechodząc do warunków przyjęcia 
podaje się je najprzód dla kandydatów do e. 
k. wojskowych zakładów wychowawczych, 
kształcących młodzież dla c. k. armii lądo- 
wej, następnie zaś dla kandydatów do e. k. 
akademii marynarskiej. 

I. Warunki przyjęcia do e. k. wojsko- 
wych zakładów wychowawczych, kwalifikacye, 
które odnośnie do tych warunków kandydat 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 7 czerwca 1877. 


1. Dług Państwa. płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . «. 60.55 60.70 
luty-sierpień . . . . . . 60.65 60.80 
Jednolity dług Państwa w srebrze. a 
styczeń-lipiee AE : 66.— 66.15 
kwiecień-październik . 65.90 66.10 
Losy z roku 1839 całe. . a 284,— 288.— 
z „ 1889 piąta część 4'/, - 284.— 288.— 
> ” 1854 po 250 złr. . . . 108.25 108.75 
wo" 1860 po 500 złr. 5,. . 110.75 111.— 
z „ 1860 po 100 złr. 5°/a. . 119.50 120.— 
- „ 1864 (z premią) po 100 złr. 130.75 131.25 
3 => 186589, po 50 złr. 180.25 130 75 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 21.50 22— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
| Biżklpo ae » s a.s.o p o Jaksa eR 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5°/, 99.80 100.— 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 47, . 71.85 72.— 
2. Obligacye indemn. 5%, za 100 złr. 
Czech : I CACKO 102.25 103.50 
Bukowiny 81.50 82.— 
Galieyi . . . 84.— 84.75 
Niższej Austryi 103.— —,— 
Siedmiogrodu . 12.10 72.60 
Węgier 73.75 74.50 


3. Inne pożyczki “publiczne. 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 69/, . 
š 4. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 69.25 69.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 141.70 141.90 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.. 635,— 645, — 


Gal. banku hip. po 200 zd. . . . . í 
Gal. bank. d, had i prz. a 200 zt. wpł. 400), == 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200zł. . . —— — — 
Banku narodowego a 600 zł. 778.— 180.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 28.— 29— 
Austr tow. żeglugi par. po500zł.m.k. . 330.— 333.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 140.— 140.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) 2200 zł. wsrbr. —.— — — 
Półn. kolej po 1000 zł. 1653 — 1858 — 


| = (0, placa. zadają. płacą. żądają 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 208.50 209 — | Keglevicha po 10 zł. m. k. 12— TE 
Lwow. Czern. kolei po 200zł. w.a. wsr, . 99.50 100.—| Losy miasta Krakowa 0. M 155 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 224.75 225.25| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 30.50 3ł.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 78.50 79.50| Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .  28— 28.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 80.50 81.50] Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 18.25 18.15 
5. Listy zast. losowane. Salma po 40 zł. m. k.. . 38.50 39 — 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 265) 27— 
Galieyi i Bukowiny, w 15]. 6%, 90.— 91.—| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a. 19.— 20.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 507, wsr. 106.— 106.50| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 119.— 1205 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.6, 86.— 88.—] , Š „ 50zł mok . . . SOT CS 
„ S EOJĘY no o» W20, 70, 96.— 9650| Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 23.25 23.495 
BM i no n W36, 54  94— —,—| Wiudischgratza po 20 zł. m. k. . . 225 25— 
Gal. Tow. kred. w. a. pa 49/, -— —— Weksle (na 3 miesiące). 
= = = „ po 50, . . . 83.50 85.—] Augsburg za 100 zł. w. p. n. —— == 
T 3 3 n Po 59, w 37 la- Berlin za 100 mark w. u p.. —.— = 
tach zwrotne . ROB 5 83.50 85.—| Frankfurt za 100 mark p. 60.90 61.15 
Gal. banku hipot. po 6*/, . -. . 85.59 86.—]| Hamburg za 100 mark w. p n. 6090 61.15 
Gal. zakł. kred. włość. po 6%, . . . 86.75 87.75] Londyn za 10 ft. szt. 125.30 125 60 
Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyl. po 6%,. 80.— 82.—| Paryż za 100 fr.. T e 4995 5)10 
= - » n» W30 wyl. po 6h. —.— —— Kurs złota. 
Banku narodowego po 59/, —— —.—| Dukat cesarski men. +. 6.—— ôl 
Węg. tow. ziem. po 5*/ą0/, i 89.30 89.60) „  pełvej wagi 6.04.— 6.05.— 
~ — ".poRBZĄ 05 044991500 —. l Korona, . > 3 o == — <a 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka . . 10.04.05 10.05.05 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5*/, w. a. 66.50 6675| Rosyjski imperyał . —.10.80 — 10 35 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.). Talar związkowy . —— —— 
a 300 zł. 5%/, w srebr. . 5750 58.—]| Srebro : U1— 11125 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.50 101.75 
sv, „ 100zł wa . . . . 97.50 98.50] Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowei. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.5*],. 102.25 102.75 'Telegrafowany kurs wiedeński Ą 
= oai „ Il. emisyi. 99.25 99.75 3 y wea 1877 jst 
ew - E 9650 96.75 o > r złr. jet. 
n o m "SEI o . 93.— 34.—]| Jednolity dług państwa w banknotach. 60,85 
Koi. Lwow.-Czer'-Jas. 1II. emis. a 309 5; > gi w srebrze . 6/30 
zł. 5%J, w srebrze z r. 1865 75.— 75.40j| Renta w złocie . . . . . 72130 
z r. 1867 71.75 72.50)| Losy pożyczki z roku 1860. 110|25 
z r. 1868 61.50 62.50| Akcye banku wiedeńskiego . 116|— 
z r. 1872 . . —— —— - „ kredytowego . 142; — 
Weg. gal. kol. 420V zł. 5°/, w srebrze. . 62.50 63.—] Londyn Sa 125,35 
7. Losy. Srebro . 111125 
Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 162.75 163.25| Napoleond'or. NEK. 4.3 10/05'/a 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 29.50 30.50] Dukat cesarski men. . . =". 5|— 
Tow. żegl. par. na Dunajn po 100 zł. m 9550 95.75' 100 marek niemieckich . . . 5 | 6LI65 


ma posiadać i wykazać, są następujące: 


1) Należy wykazać, iż kandydat mając 


prawo obywatelstwa austryackiego, jest przy- 
należnym do której gmin z Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi tudzież W. Księstwa Krakow- 
skiego, gdyby zaś obywatel innego państwa 
zamierzał się podawać o miejsca funduszowe, 
ma w tym celu uzyskać najwyższe zezwole- 
nie Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości. 


2) Każdy z kandydatów ma się wyka- 


zać, iż posiada fizyczne uzdolnienie, t. j. iż 
jest zdrów, dość silny do korzystania z wy- 
chowania wojskowego i do służby wojskowej 
w przyszłości. 
kazać Świadectwem  lekarskiem, 


W tej mierze należy się wy- 
iż kandydat 
albo przebył naturalną ospę, albo, iż ma ją 
zaszezepioną, dalej świadectwem lekarza woj- 
skowego (z czynnej służby przy e. k. armii, 
przy c. k. marynarce wojennej, lub lekarza 
fungującego przy obronie krajowej) o stanie 
zdrowia i kompieksyi, a nadto należy dołą- 


czyć listę miary wzrostu kandydata, wydaną 
przez wojskową komendę okręgu werbowni- 
czego. 


3) Kandydat ma się wykazać świadez 


ctwem szkolnem z odpowiedriego zachowa- 
chowania pod względem obyczajów. 


4) Ma się wykazać metryką chrztu lub 
świadectwem urodzenia, iż nie przekroczył 
wieku normalnego, to jest: 

a) dwunastu lat, jeżeli kandydat chce wstą- 
pić na I rok e. k. niższej wojskowej 
szkoły realnej ; 
szesnastu lat, jeżeli kandydat chce wstą- 

ié na I rok e. k. wyższej wojskowej 
szkoły realnej ; 
ośmnastu lat, jeżeli kandydat chce wstą- 
pić na III rok e. k. wyższej wojskowej 
szkoły realnej, wreszcie 
dziewiętnastu lat, jeżeli kandydat chce 
się dostać na I rok, której z e. k. aka- 
demij wojskowych. 

5) Należy się wykazać odpowiedniem 
świadectwem o stanie stosunków rodzinnych 
i majątkowych. 

6) Należy się wreszcie wykazać świa- 
dectwem szkolnem z ostatniego półrocza, iż 
kandydat ma potrzebne studya; świadectwo 
szkolne jednak, choćby najlepsze, nie roz- 
strzyga jeszcze 0 ostatecznem przyjęciu, które 
nastąpić może dopiero wtenczas, jeżeli kan- 
dydat złoży w zakładzie samym z dostatecz- 
nym postępem egzamin wstępny. 

W tej mierze nadmienia się najprzód, 
iż wszyscy kandydaci do e. k. wojskowych 
zakładów wychowawczych mają władać języ- 
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy- 
kładów w tymże języku ze skutkiem korzy- 
stać mogli. Znajomości języka francuskiego 
nie wymaga się od kandydatów na I rok c. 
k. niższej szkoły realnej, od kandydatów na 
II lub II rok e. k. wyższej szkoły realnej 
wymaga się tylko tyle, ile jest przepisanem 
dla uezniów II roku e. k. niższej wojskowej 
szkoły realnej; od kandydatów wreszcie, clicą- 
cych wstąpić do której z c. k. akademij woj- 
skowych wymaga się przynajmniej, by czy- 
tali płyunie i dobrze, tłómaczyli z francu- 
skiego na niemieckie i na odwrót łatwiejsze 
rzeczy z niemieckiego na franenskie. 

(o do studyów szkolnych, jakie kandy- 
daci do pojedynczych zakładów wykazać ma- 
ja, nadmienia się: 


b) 


a) iż kandydaci chcący się dostać na I rok 
e. k. niższej wojskowej szkoły realnej, 
powinni się wykazać z ukończenia po- 
myślnie 4 lub 5 klasy szkoły ludowej; 

b) kandydaci, chcący się dostać na 1 rok 
c. k. wyższej wojskowej szkoly realnej, 
powinni się wykazać z ukończenia z do- 
brym postępem 4 klasy szkoły realnej, 
gimnazyum lub też gimnazyum real- 
lego; : 

c) kandydaci, chcący się dostać na III rok 

c. k. wyższej wojskowej szkoły realnej, 

powinni się wykazać z ukończenia z do- 

brym skutkiem 6 klasy szkoły realnej, 
gimnazyum lub gimnazyum realnego ; 
kandydaci wreszcie do e. k. akademij 

wojskowej (tj. do akademii wojskowej w 

Wiener- Neustadt, z kąd przechodzi się 

do piechoty, strzelców i kawaleryi i do 

e. k. wojskowej akademii technicznej we 

Wiedniu, przygotowującej do artyleryi, 

inżynieryi i korpusu pionierów mają się 

wykazać z pomyślnego ukończenia pełnej 
szkoły realnej, gimnazyum lub też gim- 
nazyum realnego. 


Ktoby życzył sobie jeszeze dokładniej- 
szych wskazówek o warunkach przyjęcia i o 
egzaminie wstępnym, odsyła się go do XXV 
części dziennika rozporządzeń dla e. k. armii 
z roku 1875, gdzie znaleść je można pod 
tytułem: „Vorschriften über die Aufnahme 
von Aspiranten aus der Privaterziehung in 
die k. k. Militair - Erziehungs- und Bildungs- 
anstalten“, jakoteż do IX cześci dziennika 
rozporządzeń dla e. k. armii z r. 1876, gdzie 
znów podany jest plan naukowy w e. k. woj- 
skowych szkołach realnych; tu nadmieni się 
tylko jeszcze, iż od kandydatów, chcących 
wstąpić do e. k. akademij, nie będzie się 
wymagać w tym roku przy egzaminie wstę- 
pnym znajomości języka czeskiego, ani też 
języka węgierskiego, że nadto przy wszystkich 
egzaminach wstępnych w ogóle, ćwiczenia 
wojskowe lub gimnastyczne, nie wchodzą w 
zakres przedmiotów egzaminowych. 

Kandydatów chcących się dostać do c. 
k. wojskowej akademii technicznej czyni się 
nadto uważnym, by w podaniach swych ob- 
jawili wyraźnie, czy życzą sobie dostać się 
ua oddział artyleryi czy inżynieryi. 

Jl. Warunki przyjęcia do c. k. akade- 
mii marynarskiej (według regulaminu c. k. 
akademii marynarskiej): 

Na przyjęcie do e. k. akademii mary- 
narskiej liczyć może tylko taki kandydat, 
który 18 rok życia ukończył a piętnastu lat 
nie przekroczył, który stosownie do tego 
wieku rozwinięty jest fizycznie należycie, a 
co do studyów, powinien ukończyć z dobrym 
postępem niższą szkołę realną, niższe gimna- 
zyum zwykłe lub realne. 

Stosownie do tych warunków, do podań 
o przyjęcie do e. k. akademii marynarskiej, 
należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu lub świadectwo urodzin; 


2. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu (ze 
szczególnem zwróceniem uwagi na siłę 
i doniosłość wzroku) wystawione przez 
lekarza wojskowego lub lekarza c. k. ma- 
rynarki wojennej; 

. świadectwo, iż kandydat albo ospę prze- 
był, albo ma ją zaszczepioną ; 

. wszystkie świadectwa szkolne, wyniesio- 
ne ze szkół średnich włącznie ze świa- 


d) 


PZE GB ÓW Y o 


deetwem z ostatniego półrocza szkolnego; 
5. kartę przynależności do której z gmin, 
położonej w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi lub w W. K. Krakowskiem, w do- 
wód, iż kandydat jest obywatelem pań- 
stwa austryackiego; jeżeliby zaś obywatel 
innego państwa chciał wstąpić do e. k. 
akademii marynarskiej to podając się, 
musi otrzymać ku temu Najwyższe po- 
zwolenie Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości i wykazać się nadto bezwarunko- 
wem zezwoleniem swego rządu na wstą- 
pienie w swoim czasie, tj. po ukończeniu 
akademii, do c. k. marynarki wojennej: 
O przyjęciu kandydata rozstrzyga ost? 


tecznie dobry rezultat egzaminu wstępnego._ 
Przedmiotaini eSzaminu są: 


a) Język niemiecki. 

Kandydat powinien mówić płynnie i 
poprawnie, w wypracowaniach piśmien= 
nych okazać wprawę, pisząc bez błędów 
przeciw gramatyce, ortografii i inter- 
punkcyj; względem kandydatów jednak 
nie należących do narodowości niemie- 
ckiej, przepisy są łuskawsze i przypu- 
szczają mniejszą znajomość języka nie- 
mieckiego, jeżeli tylko spodziewać się 
można, że kandydat w ciągu pierwszego 
roku przyswoi sobie więcej język nie- 
miecki. 

Jeograiia i historya. 

Wymaga się od kandydata, by znał 
powierzchnię ziemi według jej natural- 
nego i politycznego podziału, z historyi 
powszechnej zaś, by znał najważniejsze 
wypadki dziejowe, szezególniej z hista- 
ryi anstryacko - węgierskiej w ich chro- 
nologicznym związku, 

e) Matematyka. 

Wymaga się biegłości w liczeniu liczb 
całych, mianowanych i oderwanych, u- 
łamków zwykłych i dziesiętnych, bie- 
głości w najważniejszych pod względem 
praktycznego zastosowania sposobach 
rachunku włącznie do reguły trzech po- 
jedynczej i składowej, reguły procentu 
i reguły spółki; — dalej wymaga się 
wprawy w czterech działaniach ilościami 
algebraicznemi, użyciu nawiasów, w na- 
uce o potęgowaniu liczb całych i ułam- 
ków, w wyciąganiu pierwiastków kwa- 
dratowego i sześćciennego, wreszcie w 
rozwiązywaniu zrównań pierwszego sto- 
pnia o jednej niewiadomej. 
Tak podania o miejsca funduszowe w 
e. k. zakładach wojskowych kształcących do 
c. k. armii lądowej. jak i podania o przyjęcie 
na miejsce fenduszowe w c.k. akademii ma- 
rynarskiej, należy wnieść do Wydziału kra- 
jowego najdalej do dnia 80 czerwca roku b., 
przyczem zwraca się uwagę kandydatów do 
c. k. akademii marynarskiej, iż gdy liczba 
wolnych miejse w tzmże zakladzie jest nader 
ograniczoną, mają podający we własnym iu- 
teresie, jeżeli oczywista rzecz zgadza się t 
z ich życzeniami i ma podstawę w ich kwa- 
lifikacyach, w prośbie o miejsce funduszowe 
w akademii marynarskiejj wymienić także 
inny z zakładów wojskowych, do którego 
chcieliby się dostać na wypadek, gdyby ich 
ominęło miejsce w e. k. akademii marynar- 
skiej. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Gali 
cyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego. 


We Lwowie dnia 30 maja 1877. r 


(3164 3—3) 
L. 322367. 
dlowy we Lwowie nini 


celem zaspokojenia sum y 


w. 8. z 6%, od 16 msj 
setkami «w | 


Edykt. 


kwocie 10 zł. 67 ct., kosztami 


egzekueyjuymi w kwotach 10 zł., 37 zł. 87 
= (3 M. T2 ot, tudzież kosztami egzeku- 
sJnem: w kwocie 23 zł. 76 ct., dozwolona 


zostałą uchwałą 
przymusowa publiczna sh 

2884; we Lwowie pot 
Tadeusza Link wlasnej, 

enkes i ustanowiono w 
mina, mianowicie dzień 1 
Sierpnia 1877, każda 
przed południem. “ 
W skutek tego wzywamy chęć 
ma mających z tem nadmienieniem, że 
miemiona realność na dwóch terminach 


. 288 lá 


ożonej, małoletniego 
na rzecz 


daną będzie. 
suma 1604 zł. 

Akt oszacowania i warunki licy 
w registraturze tego sądu 
mogą. 


O tej publicznej sprzedaży uwiadamia. 
hipotecznych 
do rąk własnych, jako też wszystkich tych, 


my obie strouy i wierzycieli 


którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po 20 lutym 1877 prawo 
na sprzedać się mającej realności 
lub którym zawiadomienie o rozpisaniu licy. 


tacyi lub dalsze zawiadomienia w tej sprawie 


z jakiegobądź powodu wcale nie, lub nie 
w swoim czasie do rąk własnych podoreczą. 
ne być nie mogły lub nie były do rak usta- 
nowionego kuratora adw. dr. Balka, z su 
stytueyą adw. dr. Popławskiego. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlo 
Lwów dnia 5 maja 1877. 


(8215 1—3) Obwieszczenie. 

L. 11201. Celem umieszczeni 
pocztowej we Lwowie od 1 maja 
począwszy potrzebnym jest lokal p 
o dwoch obszernych pokojach i dre 
piwnicy, — a to niedaleko od 
rym się obeenie mieści filia r 
ulicy Kazimierzowskiej). 

Chęć wynajęcia mający zechcą SWE ofer- 
ty do końca lipca b. r. wnieść do e. k. kę 
jowej Dyrekeyi poczt we Lwowie. "228 

Lwów dnia 6 czerwca 1877. 

(3202 1—3) Edykt. 

L. 8728. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześ- 
nie konkurs do całego, gdziekolwiek znajdu- 
Jącego się ruchomego, jakoteż do nierucho- 
inego, w krajach gdzie postępowanie konknr- 
sowe Z 25 grudnia 1S68 1. 1 z roku 1869 
zb. u. p. jest obowiązującem, położonego ma- 
jatku Mojżesza Chuwen bandlującego drze- 
wem w Tarnopolu otworzonym został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adiunkta p. Franciszka Bruggera, a tynieza- 
om zawiadowcą masy „konkursowej p. 
adwokata Dra Horowitza w Tarnopolu. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio- 
o konkursowi wierzyciele z Sweml 
wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności gdyby AWCE C 
spór był w toku, w przeciągu 60 dni, K 
dnja ogłoszenia tego edyktu NOSA 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym ZA s ` 
nictwem komisarza konkursowego i 
przepisów postępowania konkursowego, e A 
zapobieżenia zagrożony m tamże A 77 0 
zodosić, a ma terminie 8. września 4 
9 godzinie rano, płynność I podstawę Tne 
szezenia tych wierzytelności wykazać. "= 

Zgłoszonym  wierzycielom, stawający N 
na ogólnym terminie, przysłuża | dowe p 
brać w miejsce tymczasowego A RE a 
masy tegoż zastępcy i członków wydzia 
wierzycieli, tymezasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. , 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowego przez sąd zawla- 
łowcy masy, lub ustanowienia innego zawia- 
dowey i tegoż zastępcy, jakoteż do wyboru 
tymezasowego wydziału wierzycieli na 19g0 
czerwca 1877 o 9 godz. rano na którym to 
terminie wierzyciele jawić się i dla wykaza- 
nia swych pretensyi potrzebne dowody przed- 
łożyć mają. , , T 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie- 
mieszkających w Tarnopolu lub pobliżu, by 
wedle $. [Il u. k. pełnomocnika mieszkają- 
cego w Txwnopolu celem doręczenia mu dal- 
szych uchwał w tej sprawie oznajmili , ina- 
czej im bowiem na wniosek c. k. komisarza 


koukursowego na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kurator z urz 


Dalsze 0 
konkursowa 


sub- 


wego, 


a II gl; 
1878 r, 
arterowy 
wutni lgh 
domu, w któ- 
Zeczoną (przy 


rowej. jako 
zadanianu 


Tarnopol dnia 5 czerwca 1877 
BR bwieszczenie. 
-. 1508, Zawiadamia się, że hn | 
ABE Teal- 


=o 
152 W Kr 10Z0TI do 


©. k. sąd krajowy jako han- 
ejszem uwiadamia, że 
wckslowej 560 zł. 
a 1867 bieżącemi od- 


z 5 maja 1877, |. 22367 
rzedaż realności pod 


Sprinze 
tym celu dwa ter- 
2 lipca 1877 i 14 
razą 0 godzinie 10tej 


kupie- 
)0- 


BR. o tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub za cenę gzą- 


cunkową w kwocie 16.085 zł. 52 et. sprze. 
Jako wadyum ma być złożoną 


„cytacyjne 
przejrzane być 


rzeczowe 
uzyskali 


„ł w.a. zpn. na dniu 12 czerwca 1877, 
sh ad ppc 1877 i na dniu a sierpnia 
1577, każdym razem o 9 godzinie z rana 
publicznie sprzedaną będzie, w ostatnim ter- 
minie i niżej ceny Szacunkowej. | , 

Warunki lieytacyjne mogą być w regi- 

A rzejrzane. 

straturze t. d 4 a rod 

Mielniea 9 maja 1877. 
(2969 1—3) Obwieszczenie. » 
i L. 5389. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości że celem zaspokojenia wierzy- 
telności galicyjskiego _ Zakładu s BRB: 
ziem a w sumie 200 zł. z pn. odbędzie 
zie w tutejszym sądzie przymusowa jawna 
R bi , realności pod lk. 27 w Łękach, przed- 
R i iag' gruntowych nie stanowiącej w 
miotu kinach dnia 11 lipca 1877, dnia 8 
COM ‘4877 i dnia 5 września 1877, kaž- 
Pad > yu o 11 godzinie przed południem. 
dym a wywołania wynosi 1300 zł. zakład 


130 zł. 7 c. k. sądu powiatowego. 


Radłów dnia 29 zę 1877. 
; E d 
8206-54, C. k. s obwodowy w Zło- 


niniejszem, iż położona w 
realność pod l. 8 z przyłą- 
49/240 częściami realności, 

: placu l. 2, należąca do 
a ra dkawaj é. p. Macieja Korachieba W 
dod P nblicznej dobrowolnej lieytacyi, w 
zin 5 czerwca i 2 lipca 1877 o godzinie 
he K oludniem za cenę szacunkową 5117 
A pe takowej, najwięcej ofiarującemu 
zł. lu 


k a zostanie. | r i 
sprzet warunki są w sądzie obwodo 


wym do przejrzenie. iA 

Złoczów 26 maja . 

1—3) Edyk t. a Kra- 
1 8216. C. k. sąd powiatowy w T 
3 = pisuje w sprawie egzekucyjnej c. = 
kowcu To du kr o włościańskiego 

„. Zakładu kredytowego | lanskIegi 
uprz. te przeciw małoletnim Michałowi, 
wajEnow i i Justynie Kulmatyckim, jako 
Annie, waski é, p. Jędrzeja Kulmstyekiego 
spadkobiercom 73 ak i6 et. w. a. odnośnie 
R. PAARA z 8 stycznia 1876 1. 8038, celem 
do og ży realności Ne AO Budzyniu po- 
Spiane nowa licytacyę na dzień 27 czerwca 
A a godz. 10 rano w zabudowaniu sądo- 
m 4 fom, że ta realność na tym terminie 
A ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

i ue akówiec 13 lutego 1879. 

(3173 1—3) Edykt. 

p L. 2526. C. k. sąd obwodowy, tarnow- 
ski podaje viniejszem do publieznej wiado- 
mości, iż na zaspokojenie wierzytelności 
5000 zł. m.k. z pn. Majera Schenkla, odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 lipca 
1877 o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż części dóbr „Rychwałd 
i Pleśna. dłażniezki Leopoldyny Eisenbacho- 
wej wlasnej, na 45,889 zł. 45 ct. w. a. o- 
szacowanych, przyczem „dobra te także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 2000 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne, ekstrakt ta- 
bularny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w t. s. registraturze. i 

Tarnów dnia 12 kwietnia 1877. 

(8169 1—3) Obwieszczenie. 

„ LL. 25951. C. k, sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że po odbytem 
dnia 14 maja 1877 wyborze, p. adw. krajowy 
Dr. Jan Kuezkiewiez na zarządcę masy roz- 
biorowej Wilhelminy Schumann, zaś p. adw. 
krajowy Dr. Kornel Hoffmann na tegoż za- 
stępcę został zatwierdzony. 

Lwów dnia 19 maja 1877. 

(3086 2—3) Edykt. 

L. 2125. O. k. sąd powiatowy w Strzy- 
Żowie zawiadamia, iż dnia 11 lipca, 8 sierpnia 
i 5 września 1877 zawsze o 9 z rana egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod 1l. 125 w Bła- 
żowy położonej do masy po Jakóbie Sajdyku 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
na rzecz Julianny Popławskiej w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności w kwocie 25 zł. z p. n. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 550 zł. zakład 55 zł. 
akt opisania, oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnyeh są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów 30 kwietnia 1877. 

(3085 3—3) E dykt. 

L. 5854. Dnia 13 lipca 1877, 17 sierp- 
nia i 21 września 1877 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności pod l. 4 
[rep. 104 w Grodowiecach ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Seńka Kohoć własnej, w 
sprawie zakładu kredyt. włość. o 150 złr. 

Cena wywołania wynosi 300 złr. w. a. 

Wadyum 30 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. , A 

Resztę warunków wolno w tutejszym 

dzie przejrzeć. 

- Słaracól 29 marca 1877. 

(3166 2—3) Obwieszczenie. 

L. 23879. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru dla pokrycia ezęści gościńca 
podolskiego i pokuckiego w Zaleszczyckim 


czowie oznajmia 
Złoczowie esla, 


czonemi do NIEJ 
j pustego 


(3210 


OZ ZO Z ON O 0 000 


okręgu budowniczym na lata 1878, 1879 i | księgi gruntowej welągnąć się mającej, tylko 
1880 odbędzie się w e. k. Starostwie w Za- przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
Jeszezykach na dniu 26 czerwea 1877 o go- | graniczone na innych przeniesione, uchylone 
dzinie 12 w południe lieytacya za pomoca | być mogą. m l 
ofert pisemnych. Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
Dostawa na rok 1878 wynosi na trak- | krajowy wszystkich, którzyby i 
cie podolskim 490 metrów sześć. w kwocieļ a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
fiskalńej. . . . - 1127 zły, 40 et. tego nowego ciała tabularnego nabytych 
a na trakcie pokuckim 516 domagali się zmiany wpisanych iamże 
mietrów sześć. w kwocie 1138 złr. 62 et. stosunków AB. ię bez 
ry w wa ——u6 am — różnicy czy zmiana ta przez dopisanie. 
Edi EEIEJ ZE 2261 złr. 02 ct. odpisanie lub pre, przez sprosto- 
Bliższe warunki tej dostawy można wanie oznaczenia nieruchomości, „lub po- 
irzeć i = łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rzeczo- bai posćh, zastapić mio 
nem c. k. Starostwie dokąd także należy Inny RE nica W peł i 
wnieść oferty w wyznaczonym terminie naj- AU i P Rowego ciala 
dalej do godziny 12 w południe zaopatrzone tabu ali ab A A p lub na 
W ba wodyuni z WYRE E By i Ć noża l lub inn Faj do a 
cyframi lecz także i literami. Oferty nienło- TET przydatne si ile ai ej 
żone według przepisu lub nie podane w po- p Ę i prawa te, 


e ] PANE ; 3 jako należące do dawniejszego stanu 
wyżej oznaczonym terminie nie będą u biernego wpisane być mają, a przy za- 
w zględnione. 


i łożeniu nowego ciała tabularneso wcia- 
r i |. il ! , l g ą 
o” ME 90 maja 1877. gnięte nie zostały, ażeby w ce. k. sądzie 


powiatowym w Gródku swoje oznajmie- 
(3154 2—3) ©głoszenie licytacyi. nie do dnia 1 marca 1877 tem pewniej 
L. 1651. ©. k. sąd powiatowy w Bro- 


wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
dach zezwolił przymusową publiezną sprzedaż prawo popierania oznajmić się mających 
zastawniczoe opisanej realności pod L. 73.— roszczeń przeciw osobom trzecim, kióre 
82/41.—97. w Starych Brodach położonej na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
Józefa Leizora (2 im.) i Estery Rachli (2 im.) nowej księdze gruntowej zawartych pra- 
Wachsow własnej ze wszystkiemi do tej re- wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
alności należącemi w protokole zastawniczego Lwów dnia 6 grudnia 1876. 
opisu z dnia 12 lipca 1870 L. 5062 opisanemi (3146 2—8) Edykt. 
gruntami i innemi przynależytościami w ech L. 8000. O. k. wyższy sąd krajowy we 
terminach mianowicie w OM 8) per Lwowie podaje niniejszem w myśl $. 30 ust. 
sierpnia i 3 września 1877 każdym razem z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. do pu- 
o 10 godi z rana w budynku sądowym. blicznej wiadomości, że na prośbę Józefa Da- * 
Cenę wywołania stanowi kwota 220 zł. a. w. 


| 5 , „| niela Czypki w celu utworzenia nowego ciala 

Reszta warunków licytacyjnych może być tabularnego względem następujących dotąd w 
przejrzaną w tusądowej registralurze. żadnej księdze gruntowej nie wpisanych nie- 
Brody 23 kwietnia 1877. ruchomości przez e. k. sąd krajowy w spra- 
(3075 2—3) Edykt. wach cywilnych „we Lwowie projekt wpisu 
L. 20885. C. k. sąd krajowy we Lwo- przedłożony został następującej osnowy: „dla 

wie ogłasza niniejszem, że celem ściągnienia 


realności nr. 8459, na dołączonym do po- 
ZPA A BE życiowe „| świadczenia magistralnego z dnia 20 lipea 
zalegającej wierzylelności pożyczkowej, pra” |gug Į. 17585 i sądownie sprawdzonym pla- 
womocnym nakazem APE A iii, 30 listo-|męę idealnym literami a. b, e, d, e, f, a okre- 
pada 1872 do l. 62195 gal. Kanie oszezędno- ślonej parcelą katastralną gruntową nr. 5388 
ści przyznanej w kwocie 545 zł. 47 ct. w.a. stanowiącej na wschód frontem a, b, w dłu- 
jako reszty wywalczonej sumy w ilości 788 ao 
zł. 67 ct. w. a. z procentami po 6°/, od dnia 


gości 819 8' gościńcem żółkiewskim, na 

» ] », | północ b, e, w długości 25° 3' z realności 
15 lutego 1876 i prowizyą zwłoki, tudzież północ b, e, ługości 25 Z realnością 
kosztami egzekucyjnemi w ilości 11 zł. 71 


pod nr. 594*/,, na zachód w linii e, d, 12° 
ct. i 22 zł. 31 ct. egzekucyjna sprzedaż re- tudzież w linii d, e, 5° długiej i w linii e, 
|, we Lwowie położonej, 


f, 4° 1° 6” długiej z realnością pod l. 592 
lności pod l. 3087 T ae e „OSG pel 
ROZ le 1195 o, 227 n. 16 haer lit b?/,, nareszcie na południe w linii f, a, 
obecnie wedle dom. 1%, pag. 4 ad al 14° 8' długiej z drogą do realności pod nk. 
do Klementyny Ca) = s a w | 592°, lit. a, i lit. b, prowadzącą z tejże sa- 
wywalezonej sumie Za hivoig Ś sę mA mej parceli katastralnej nr. 5858 utworzoną, 
tutejszym e. k. sądzie, w Da pan PA inje 1j | graniczącej do tychże w granicach 452 kwa- 
minie a to dnia 4 lipca 18 i a RE zo- | dratowych sążni miary wiedeńskiej gruntu, 
przed południem przedsięwziętą bę Ta pi ik- | tudzież nowo wymurowany parcelowy dom 
daż tej realności jest ryczałtową A TOENA mieszkalny i przymurowaną do tegoż stajnię 
„Jo R na powyższym terminie ża Takabofz zawierającej, stanowiącej wreszcie dla siebie 
także i poniżej ceny wywołania za Jasąb} odrębną fizycznie odgraniczoną całość i zo- 
cenę sprzedaną będzie. , stającej w posiadaniu Józefa Daniela dw. im. 

„.. Cenę wywołania stanow! Czypki nowe cialo tabularne pod nk. 345 lit. 
Oszezędnaa BK poyasi o 4250 zł. w. | 2/1 Się tworzy za właściciela takowego 
i zyjęta w kwocie . E el dod a sie INE 
a. Każdy z epok ach R rozpoczęciem one Daniel dw. im. Ozypka się inta 
licytacyi ma złożyć do Soniai sadowej we = N S 
a Zio% rak komisy! S t T A 5 „al BE T: 
wadyum 109, w Bycznoj sumie 420 zł. w. «|, Wypis powyższy od 29 sierpnia 1877 
Yeri Rak V sącznej sumis książeczkach | TWażanym będzie jako część integralna księgi 
l ka, ka ie Ę » mych papie- | gruntowej dla miasta Lwowa i od tego dnia 
oul. KAS szezędności. y Toria ; P -ólni w ty isi ic- 
rach wartościow h i tok „i kapitałów pu- | MOgR na poszczogólnione w tym spisie nie 
oladh 5 yeh do lokacy ruchomości nowe prawa własności, zastawu 
Muye przydatnych. .  miomniej į | lub też innne prawa hipoteczne tylko przez 
esztę warunków lieytacyi, niemniej i PR We taa NR 
wyciąg tabularny O Tai będącej, | Wpisanie do księgi AN być m > 
przejrzeć można badź w ta zegistratneć. bądź AAA na innych przeniesione lub znie- 
4 na terminie licy ; ; , komisyi o 3 r A 
e arn licytacyjnym w obec y W celu sprawdzenia tego wpisu, który 
y rozpisaniu powyższej licytacyi zawia- | W 6. k. sądzie krajowym w ak. cywi|l- 
f £ MA SA . s | zin “r, "ANY re 7 
damia sąd strony S GE] mianowicie | NYCH D o aa m g 20 
wszystkich znanych wierzycieli do IE wą: | WProwacza gig ie Ti y A 2 
snych, tych zaś, którzyby dopiero po dniu ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 69 Dz. u. 
Ździernik, Pa na ki uzyska”| P- 1 wzywWa.się wszystkich tych, 
10 października 1875 prawo hipoteki uzyskać 1. którzy na podstawie nabytych tego przed 
mieli, lub którymby bądź uchwala obecna, | $- SWIZy na podsta YNY CAE AA 
Wyka Cd ty uskutecznieniem wpisu jakiegokolwiek- 
bądź którakolwiek z późniejszych w tym bądź prawa zmiany co do własności lub 
przedmiocie wydanych należycie doręczoną PODWOZIU A 
być nie mogł y do y ] k 3 A dla nieh ts. posiadania względem wzmiankowanych 
wała BRZ 20 listopada. 1875 |. 55852 w spisie poszczególnionych nieruchomości 
SZA 4 f a S pada . zn E Gr ie ig ; 
już ustanowionego w osobie adwokata dr. Mo- we” m. pragna, niemniej tych, 
szyńskiego z substytucyą adwokata dr. Nur- tórzy przed uskutecznieniem wpisu na 


b) 


wartość real- 
galie. kasie 


: ! . szczególnione tamże nieruchomości lub 
kowskiego. ia 5 maja 1877. PORE 

8 Lwów dnia 5 maja częściowych. że prawa zastawu służe- 
(8069 2—3) Edyk t. bności lub też inne do wpisania w księgi 


L. 24550. 0. k, wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 |. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiedomości, że wskutek prośby Katarzyny 
Jędrzejeckiej o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności pod lk. 56 sub. rep. 
282 w Gródku przy ulicy nowej, leżącej w 
gródeckim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z gruntu budowlanego obj. T20] sążni i ogrodu 
82 [|] sażni, czyli razem przestrzeni 154 LJ 
sążni, domu murowanego, szopy i drewutni 
na powyższym gruncie zbudowanych c. k. 
sąd powiatowy w Gródku wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciala tapularnego, który 
to „projekt w tymże c. k. sądzie przejrzanym 
być może, a od dnia 12 listopada 1876 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od dnia 12 listopada 1876 
począwszy, nowe prawa własności zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie- 
ruchomości, jako nowe ciało tabularne do 


hipoteczne zdolne prawa nabyli, o ile 
prawa te, jako dotyczące do dawniejsze- 
go posiadania do księgi gruntowej wpi- 
sane być winny i obeenie wpisanemi nie 
zostały, ażeby swe pretensye w ce. k. 
sądzie krajowym w sprawach eywilnych 
we Lwowie do 28 sierpnia 1877 tem 
pewniej zgłosili, inaczej bowiem takowe 
w obec trzecich osób, którzy na pod- 
stawie nowego niezakwestyonowanego 
wpisu, prawa hipoteczne w dobrej mie- 
rze nabędą, za zgasłe uważane będą. 
Okoliczność, że zgłosić się mająca pre- 
tensya na poprzednim sądowem rozporządze- 
niu polega i z takowego jest widoczną, tu- 
dzieź że względem takowej wniesiona już zo- 
stała prośba osobna do sądu, nie uwalnia by- 
najmniej od obowiązku zgłoszenia onejże jako 
też i przewrócenia do pierwotnego stanu 7a- 
niedbanego lub iej SE da 
Ą ZYC s nnejśća S cie 
pojedynciy ch oaa a Gk 


w u "umi 


(3065 3—3) Edykt. 

L. 21575. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czyni, że na żądanie 
p. Seweryna Stawiarskiego uchwałą z dnia 
3 marca 1877 |. 9501, na intabulacyę wy- 
kreślenia sumy 9000 f. m. k. w stanie bier- 
nym dóbr Chlebna z przyl. na rzecz Eran- 
ciszka Wagnera zahipotekowanej zezwolił. 

Gdy Franciszek Wagner z życia i miej- 
sca pobytu jest niewiadomy, przeto ustana- 
wia się dlań celem doręczenia powyższej 
uchwały tabularnej kuratora w osobie adw. 
Dr. Bobownika z zastępstwem w osobie adw. 
Dr. Kuczkiewicza. 

Wzywa się tedy Franciszka Wagnera, 
ażeby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub tegoż zastępcy, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania praw swoich sto- 


sownych użył środków gdyż inaczej nieko-, 


rzystne skutki z zaniechania wyniknąć mogące 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 28 kwietnia 1877. 
(3008 3—3) Edyk t. 


L. 2948. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 6 marca 1877 w Przeworsku zmarła 
Ludwika Kielarska bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czyli i 
którym osobom prawo dziedziczenia pozosta- 
łego spadku przysługuje, zatem wszystkich 
tych którzy jakiekolwiek prawa do tego spadku 
rościć sobie zamierzają wzywa, aby w zakresie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu do tutejszego sądu się zgłosili i przy 
wykazaniu ich praw do spadku deklaracyę 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pozostałość 
dla której się kuratora w osobie p. adw. dr. 
Gaberlego nstanawia, z temi którzy się do 
spadku deklarować będą i należycie za pra- 
wnych spadkobierców wylegitymują pertra- 
ktowaną i przyznaną będzie, gdyby zaś do 
której części spadku spadkobiercy nie przy- 


8 


stąpili, lub gdyby się do spadku zgoła nikt! 
nie deklarował. po upływie oznaczonego cza- 
su funduszowi przepadłości przyznaną będzie. 

Przeworsk 23 maja 1877. 

(3072 2—3) Edyk t. 

L. 8218. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby  Hersclia 
Marmorosza, o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności pod l. pare. 469 w 
mieście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie 
sądowym, i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonej, składającej się z gruntu 
objętości kwadratowej, 64° 8' i stojącego na 
nim domu murowanego, a na północ frontem 
do ulicy Kamioneckiej, na wschód do uliczki 
bocznej, na południe do uliczki po przed 
stare okopisko wiodącej, a na zachód do re- 
ulności Kasriela Sternberga graniczy, c. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, który- 
to projekt w tymże e. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 czerwca 
1877 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 czerwca 
1877 począwszy, nowe prawa własności, za- 
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 


Już znany z taniości, rzetelności 


i dobrych towarów, handel 


Jk zaww gy” Ceylon, piękne, duże, Moceę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę zlotą, nicuniej i tańsze gatunki, 
Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo 
"WW ämma Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 et. do złr. 6. R a 
Wā wws s butelkowe : 
BRosoliisy a Wā ls uv ery 
Meg Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. "ZĘ 

W ody maniimnauzaisn* Z zawęczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w landlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane: 

Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdoj stacyi kolei galicyjskich , nie Jicząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczkę uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych= 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak 1 na prowineyi, polecam się takowym nadal. 


JEM © n* Rpza € p” 


onten angielski. 
WW Odi Hx i, 


(3215 2—3) 
Zwolennikom 


okien w ołów oprawnych 
malowanych, w różne desenie nakładanych, 


polecić mogę sumienną i tanią fabrykę: 
Gliasmalerei-Anstalt 
des Herrn 


Dr. HEINRICH OIDTMANN « Comp, 
in Linnich bei Aachen. 

Okna z tej fabryki do kościoła naszego 

sprowadzone, powszechnie się podobają. 


Dydnia, pod Brzozowem. 


Ks. Kloczkowshi. | 


| 


Nowość ogrodnicza _ 


Doniesienia prywatne. 


G- K- Nowickiego 


Schwechackie, 


_ Do wynajecia. 
HD4 NVE 
tad umnieSZCZGRĄ jest szkoła ie- $£ 
chnicka) naprzeciw handlu p. Winklera, $e 
ściowo do wynajęcia. 
$$ Reitzes pod Nr. 206*/, st., 29 now. ulica + 
59. Kaźmierzowska. (023 3-3) 
Na sprzedaż 
A E. 74, = 4, droga Wii- 
pen IIA ogrodu przeszło 3 morgi, lodo- 
wnię 1 oranżeryę. 


+ 
KKKAKRZAKKKNINA 
pod Nr. 38/73 miasto (gdzie do- 
jest od października b. r. całkowicie lub czę- 
Bliższych szczegółów udziela właściciej ść 
lecka we Lwowie, zawie- 
Bliższa wiadomość u adwokata Dra Semilskiego, 


rająca 40 ubikacyj mieszkalnych, 
Pośredników wyklucza się. (2595 6—12) 


X! 
p 


ii 


pod względem formy zewnetrznej. 
kwiatów a głównie przez wł 


Nakładem księgarni Gustawa Sennenwalda w Warszawie qryszło dzieło p. t: 


„KWIATY NASZYCH OGRODÓW" 


to jest 
Opis i hodowla kwiatów gruntowych 
wraz z zasadami 
tworzenia liobierców 
wzorami kląbów, przykładami rysowania ich i obsadzania, przez Kd- 
munda Jankowskiego, kand. nauk przyrod. ogrodnika ogrodu Pomologi- 
cznego w Warszawie z 354 figurami wielka 8ka. Cena 6 zir. w. a. 


> TF- Jest to pierwsza książeczka w literaturze naszej traktująca przedmiot 
powyższy specyalnie, wydana została jak najstarauniej tak pod względem treści jak 
rzucj. — Mamy nadzieję że dobrze przez amalorów 
aścicieli ogrodów wiejskich i miejskich przyjętą zostanie. 
Do nabycia 
100 i G p ay i Q mao 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 


we iuwwepuw ie 


5% M. 


An 
<! 


perre 


= JAPU. 


kwiatowych, 


Z drukarni W. 


K 2 


ch 


Pilzneńskie i 


|Śvwwwowweww 


Łozińskiego, przy nicy Gzaru 


tapularnego na nieruchomości tej, tub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
słażebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier- 
nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w e. k. sądzie obwo- 


dowym w Kołomyi swoje oznajmie- 
nie do dnia 81 sierpnia 1877 roku 


tem powniej wnieśli, ileże w przeciwnym 

razie utracą prawo popierania oznajmić 

się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 

- wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytkn służyć nie mające lub z załatwie- 
nia sądowego widocznem jest, lub że jakie 
podanie stron, odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież że re- 
stytucya Inb przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 1% kwietnia 1677. 

(3021 2—3 Edyk ti. 

L. 26648. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa na prośbę Stefana Kleban dzier- 
zyciela skradzionej wedle podania książeczki 
Galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie 
na dniu 12 stycznia 1877 do l. 27788 na 
imię Stefana Klebana wystawionej, wkładkę 
wraz (okładką 13 zdr. w. a. zawierającej, 
aby takową w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej tem pewniej sądo- 
wi krajowemn okazał, o ile że w przeciw- 
nym razie takowa za nieważną uznaną Zo- 
stanie. 

Lwów 19 maja 1877. 

(8161 3—3) Edykt. 

L. 8107. Samborski e. k. sąd obwodo- 

wy oznajmia wszystkim wierzycielom hipo- | 


tecznym części dóbr Rozłoczki w dawniej: 
szym obwodzie stryjskim położonych. dom 
61. pag. 1 n. 1. i 2. haer. zapisanych. mies 
gdyś do Prokopa Witwiekiego i Feliksa Do- 
lańskiego należących, że kapitał indemniate 
eyjny za zniesione powinności poddańcze dA 
tychże części dóbr w kwocie 986 zł. 15 kr. 
m. k. wymierzony został, i wzywa więć 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby W 
tymże sądzie włącznie do 3 sierpnia 1877 Z 
ich pretensyami tem pewniej się! zgłosili, ile 
że niezgłaszający się wierzyciel przy rozpra- 
wie więcej słachanym nie będzie i tak uwa- 
żany będzie, jak gdyby na przekazanie pre- 
tensyi jego do kapitału indemnizacyjnego 
według kolei na niego przypadającej zezwolił, 
przyczem także utraca prawo czynienia z4= 
rzutu przeciw ugodzie, którąby strony sta- 
wające w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 
1850 zawarly, jeżeli pretensya jego wedle 
porządku hipotecznego przekazaną została do 
kapitału indemnizacyjnego, albo zabezpieczo= 
na na gruncie. 

Zgłoszenie się zawierać ma: 

a) dokładne wyrażenie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
lub jego pełnomocnika, który przedłożyć ma 
należyte i legalizowane pełnomocnictwo, 

b) podanie żądanej wierzytelności tak 
w kapitale jak i w procentach, 

c) oznaczenie pozycyi tabularnej poda- 
nej wierzytelności, 

d) wymienienie zamieszkałego w okręgu 
tegoż sądu pełnomocnika do odbioru uchwał, 
jeżeli zgłaszający się zewnątrz tego okręgu 
mieszka, gdyż inaczej uchwały pocztą prze- 
syłane będą, a to z takim samym skutkiem, 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były. 

Sambor dnia 29 maja 1877. 

(8057 3—3) Edykt. 

L. 1935. Kasper Rzęsikowski z Biegonie 
uznany został za marnotraweę i pod kuratelę 
oddany. 

C. k. sąd powiatowy. 

Stary Sącz dnia 6 maja 1877. 


wwa LC as ww” ii EC 
obok hotelu Warszawskiego, — poleca: 
j ręcząc za smak czysty: 
zb. 1.60 cnt. — zlr. 2 — złr. 3 — złr. 4. maa 
— so 


Krasiczyńskie. 


Z powaźamem 
L. 2202. l „(2982 1—3) | 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał 5164 złr. 16 ct. w. 
a. listami zastawnemi, z większej su- 
my 5400 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Holihrady czyli Horyhlady w powie- 
cie zaleszezyckim położonych, Melito- 
na Lityńskiego własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonej z dniem 1 
stycznia 1875 jeszcze pozostąły, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tem dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem exekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 9 maja 


187%. 
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ADEL ROCH mae. EA AIAN P y w in 
Niezbedny poradnik 


o podatkach | Księgach hipoteczuyci 


J. WINHARDA, 


e. k. inspektora podatkowego, 
nabyć można po zniżonej cenie 
R za. W ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 
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FORTEPIAN 
w dobrym stanic 


BEC na sprzedaż. ZEŃ 


Utica Piekarska Nr. 12, II piętro. 


tekiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


Gustaw Kazimierz Nowicki. 


(2081 24—?) 


z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 


(3242 1—3) 


Dobra ziemskie 


w obwodzie Stanisławowskim, powiecie 

Buczackim położone, ornej ziemi 500 

morgów i pięknego lasu 800 mrg. za- 

wierające, są do sprzedania, bez pośre- 
dnictwa osób trzecich. 

Bliższa wiadomość u notaryusza J. Zdras- 

sila w Stanisławowie i w Hotelu Georg'ea, 
pod Nr. 9 we Lwowie. 


L. 1041. 


l ] (8219 1—3) 
Obwieszczenie, 


Celem wydzierżawienia propinacyi połą- 
czonej z nakładem komunalnym w kr. mie- 
ście Rohatynie z przedmieściami; na czas od 
1 stycznia 1878 do końca roku 1880 a za- 
tem na lat trzy, odbędzie się w kancelaryi 
Magistratu tutejszego w godzinach od 9 aż 
do 5 po południu publiczna licytacya na dniu 
10tym, a w razie jednak bezskutecznego upły- 
wu terminu tego na dniu lótym, ostatecznie 
na dniu 23 lipca 1877. 

Cena wywołania jednorocznego czynszu 
wynosi 16000 zł. a. w., od której każdy do 
licytacyi przystępujący 10%, jako wadyum 
do rąk komisyi złożyć obowiązanym będzie. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
w kancelaryi tutejszej przejrzane. 

Z Magistratu kr. woln. miasta 


w Rohatynie dnia 8 czerwca 1877. 


Dogadzając żądaniom  interesowanyćh 
osób, podajemy do wiadomości, że dzielke 


o ślawiiej nowej metodzie leczenid 


p. hr. Mattei, 
w tłómaczeniu z francuskiego już jest w druku 
i w krótce wyjdzie na widok i użytek publicznj* 
(3194 2—3) 


